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Patrjotyzm włoski, tak sze- 
roko i wspaniale utrwalony przez 
9 | Manciniego, który pierwszy ogło- 
# |sił światu zasadę samostanowie- 
SA |nia, był wytworem ucisku Au- 

Pa% |strji i papiestwa. Niemcy odro- 
SSE | dził, jako jedno mocarstwo, Na- 
mas | pojeon—najeżdzca i nieustann- 

M |ne groźby ze strony Austrji i 

SP | Francji. Narodowy ruch serbów, 
o |bułgarów, rumunów i greków 
R |wychowywał się w atmosferze 
Í| tureckiego bezprawia. Przyszły 
historyk oceni, jak wzmagała 
świadomość polską każda kro- 
* pla krwi skazańca politycznego, 
R|pot męczenników naszych na 
Syberji i łza dziecka polskiego 
pod batem pruskiego nauczy- 
ciela. 

Odwrotnie: bezpieczeństwo 
i | zewnętrzne i swoboda wewnętrz. 
j|na osłabia napięcie uczuć nacjo- 
nalnych, uczy natomiast cenić 
ten stan rzeczy i skłania do 
obrony ale tylko praw istotnie 
zagrożonych. Tendencje między- 
narodowe mają tu wielkie pole 
działania. 

Ale może istnieć i zjawisko 
„| przeciwne. Patrjotyzm, jako uczu- 
ub winizm tego stronnictwa. Szcze-|cie przywiązania do Kraju oj- 


Mieszkanie 2 | 3 pokojowe gólnie silnie ujawniał się on|czystego, zupełnie naturalne i 


zawsze w stosunku do Niemiec, | szlachetne, może zmienić swą 
z kuchnis i wszelkiemi wygodami poszukiwane |" tych czasach, gdy za słów- |forme, przekroczyć granicę obro- 
adzaraz do wynajęcia. Pośrednictwo pożądane. 


ko antyrosyjskie trzeba było|ny swego kraju, stać się napastli- 
Ewentualnie ze sprzedażą eleganckich mebii. pokutować za kratką, a endecja| wym, zarozumiałym, zaborczym 
Oferty do Adm. „Głosu Poskiego" sub „Mieszkanie od zaraz*,  875— 


Lolay maszynista Uograficzny 


zwaną „legalną“, t.j. idącą na|nosi miano imperjalizmu. 
rękę rządowi rosyjskiemu—ugo- Znależć granicę jest tu nie- 
poszukiwany do dużego zakładu w Warszawie. 
Zgłaszać sią w Warszawie „Liberty*, Dzielna 15, lub do Adm. „Głosu 


dową. Wówczas endecy jakgdy-|zwykle trudno. Przedewszyst- 
Polskiego" po bliższe informacje. 876—1 


by wzięli u nas monopol na|kiem nie można rozklasyfiko- 
® e 
Szowinizm 


tradycyjną nienawiść słowiańsko-| wać pobudek dążeń patrjotycz- 
germańską, dyskontując ją na|no-narodowych. Gdzie kończy 
jako podstawa narodowej demokracji. 
W organie oficjalnym partji 


wróżbę polsko-niemiecką. Rów-|się poczucie łączności narodo- 
nież obecnie trzymają prym w|wej i świadomość państwowa, 
opinji polskiej, wrogiej rzeszyja gdzie zaczyna zwykły interes? 
niemieckiej, a jednym z argu-| Rozumiemy, że my tu, w 

narodowo-demokratycznej „Ga-|ści dobrego i złego ivona je- 

zecie Warszawskiej* ukazały się| dynie wie, jakiemi drogami myśl 

ostatnio dwa artykuły o zasłu-|nasza i czyn powinny kroczyć 

gach stronnictwa tego w dzie-|ku urzeczywistnieniu ideałów do- 
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zdradę kraju, gdyż pozostawił 
w podpisanym przez siebie 
traktacie pewną ilość pola- 
ków pozą granicami naszego 
państwa. 

Nie można stwierdzić, czy 
panowie kresowi, którzy odez- 
wę tę podpisali działali pod 
wpływem uczucia, skierowu- 
jącego ich ku Polsce i dążą- 
cego do przydzielenia do Rzecz- 
pospolitej ich sadyb ojczy= 
stych, czy też wnrast chodziła 
o zapewnienie sobie prywat- 
nego władania ich latyfundja- 
mi, które, nienaruszalne w 
Polsce, w Rosji sowieckiej 
jest niemożliwe. 

Kto baczniej obserwuje ży 
cie, ten łatwo się przekona, 
że re.lama patrjotyczna ma 
często mało wspólnego z is- 
totnym uczuciem przywiązania 
do kra u, narodu, kultury i 
dziejów. Najczęściej jest szyl- 
dem, który skutecznie pokry+ 
wa najbardzlej poziome, ego- 
istyćzne interesy jednostek i 
grup społecznych. 

Jako płaszczyk tego ro: 
dzaju patrjotyzm fałsywie po- 
jęty jest straszną bronią. Czy= 
ste to i niewinne uczucie sta- 
je się agresywnym bodźcem, 
zdolnym łamać boskie i ludz- 
kie prawa, ekspansywnie dą 
życ do zagarnięcia wszystkie- 
go w myśl swoich tylko inte- 
resów, bez oglądania sią na 
deptane jednocześnie cudze 
prawa. 

W system polityki pań- 
stwowej ujęły ten szowinizm 
przedwojenne i wojenne Pru- 
sy, Niemcy Fryderyka II, Wil- 
helma II, Bismarka, Hinder- 
burga i Tirpitza. Idea pan- 
germańska ogarnęła całą umy- 
słowość niemiecką i znalazła 
swego genialnego tilozofa, któ- 
ry usystematyzował ją i hi- 
storycznie uzasadnił — słyn- 
nego i sławetnego — Treit- 
schkego. 

Teraz należy tylko wska- 
zać, iż pangermanizmowi Treit- 
schkego odpowiada w zupeł- 
ności teorja wszechpolska, a 
sam program endecji, zbudo- 
wany i uzasadniony przez Ba- 
liekiego i Dmowskiego jest 
wierną kopją teorji Treitsch= 
kego, apoteozytora pruskiego 


mentów, którymi działali prze-|rdzennej Polsce nie. możemy 
ciw rządowi Moraczewskiego,|znieść panowania obcego na- 
było wpuszczenie do Warsza-|rodu. 
wy charge d'affaires z Berlina. Już jednak trudniej przed- 
Jakim paradoksem będzie te-|stawia się sprawa na kresach. 
raz twierdzenie, że stronnictwo |Na pograniczach plemiennych 
narodowo - demokratyczne jest| niema zupełnie wyrazistej linji 
na naszym gruncie niczem in- rozdzielczej. Czyż można prze- 
nem, jak szczepionką pruską,|prowadzić granicę etnogra- 
zupełnie świadomie zasadzoną!...|ficzną pomiędzy Polską a Ro- 
Tak jest jednak w istocie.|sią, Ukrainą Litewską i Bia- 
Rzecz wymaga tylko pewnego |łorusią? 

dzinie polskiej polityki zagra-|bra państwowego, społecznego |retrospektywnego rzutu oka na| Tam, na kresach, kwestja 
nicznej. Artykuły ukazały się|i indywidualnego. teoretyczne podstawy ideologji | patryctyzmu i ciążenia państwo- 
anonimowo, waga jednak, jaką Do „Gazety Warszawskiej", |endeckiej. Praktyka i taktyka| wego nosi wszelkie cechy im- 
cała prasa endecka im przypi-|ani do stojących za jej kulisa-|stanie się wówczas całkiem wi-|perjalizmu, tym bardziej niee 
suje, koncepcje i logiczne prze- 

słanki, a również styl—pozwa- 

lają przypuszczać, iż wyszły one 

z pod ręki leadera stronnictwa 

p. Romana Dmowskiego, który 

od pewnego czasu zniknął zu- 

pełnie z horyzontu politycz- 
nego. 
Autor, naturalnie, usiłuje wy- 
kazać, iż wszystkie plusy na- 
szej polityki w ostatnich szcze- 
gólnie latach żapisać należy na 
dobro endecji, wszystkie nato- 
miast objawy ujemne spadają 
na barki innych partji, bardziej 
lub mniej lewych. Jednem sło- 


mi menerów nie można mieć |doczna. 


żadnej pretensji, ani nawet oskar- 
żać ich o fałszywe reklamowa- 
nie się. Partja istnieje w tym 
celu, by rozpowszechniać swój 
program, nakłaniać doń masy, 
prowadzić propagandę swych 
zasach, zachwalać je i prezen- 
tować w najlepszym świetle. 

Z drugiej jednak strony nie 


można zabronić nikomu wywie-lutraty, przywiązanie do miasia 
kania na Światło dzienne tego,ji kraju występuje na jaw, gdy 
wszelkiemi  siłami| opuszczamy go. Podobnież uczu- 
stara się ukryć i zatuszować,|cie łączności narodowej i miło- 
co jednak z jej istoty nieustan-|ści ku ojczyźnie przejawia się 
nie na jaw wychodzi, jak szy-|najmocniej, gdy wróg gnębi na- 


co endecja 


wem, narodowa demokracja po-|dło z worka. 


siada najzupełniejszy monopoli 


Znany jest wszystkim szo-'stwa. 


ducha, pruskiego szowinizmu 
i imperjalizmu. 

Tezy tej dowiedziemy w 
następnym artykule p. t. „lm- 
perjalizm i egoizm narodowy“. 

Czesław OłtaszewSki. 


bezpiecznego, że obustronnego. 

Niedawno, grono kresow- 
ców z mińszczyzny i Ukrainy 
wydało odezwę przeciw trak- 
tatowi ryskiemv i posłowi 
Dąbskiemu. Zarzucają mu 


Historja, socjologia i psy- 
chologja, zarówno  indywidual- 
na jak i masowa dowodzą, iż 
ide narodowo - patrjotyczne są 
w znacznym stopniu wynikiem 
ucisku najeźdzcy, albo też groż- 
by zewnętrznej sąsiadów. Ogrom 
miłości do bliskiej osoby uczu- 
wa się dopiero w chwili jej 


— Lloyd George jest jeszcze cią: 


Nowiny w kilku słowach. gle osłabiony i w tym tygodniu pozosta- 


— W Dublinie wojska angielskie na- A> zde 
trafily niespodzianie na opór drupy o- — W angielskiej Izbie gmin podse- 
chotników irlandzkich. W starciu zabi-jkretarz stant dla spraw kolonialnych 
to 4 ochotników, 5 zraniono, a kilkuset | Zawiadomił, że wojska angielskie wyco- 
pojmano. fano z Persji 


— Parlament irlandzki po pierwszem — lzba belgijska przyjęła 121 gło- 

4 jj easa DY król zosta- | sami przeciw ibron ip Rake 
o - m, 

z Lg |wiającego 8 godzinny dzień względnie 


— W pobliżu stacji Narwil w Por- 48 codzi i 
tugalji > CB zderzenie 2-ch pocis- POZ 
w. Są zabici i wielu rannych. 


ród lub grozi granicom pañ- 


z) ; Šid mb_j ——— pra STY 


Stare pojęcia — nowe nazwy. 


Wiele, wiele bardzo zmieniło 
|się od czasu, gdy prezydent Wil- 
'gon ogłosił swoich czternaście 
„punktów, na zasadzie których miał 
być przywrócony pokój w Euro- 
pie. Zrodzona w jego renjalnym 
umyśle idea Ligi Narodów, majnca 
zespolić w swym łonie wszystkie 
Indy świata, instytucja najwyż- 
szego trybunału, któryby rozsą- 
fził wszystkie nieporozumienia i 
zafarej międzynarodowe i między 
państwowe; koncepcja samookre-= 
Ślenia narodów, i wiele innych 
teorji, mających sprowadzić nowy 
ożywiony prąd do zabagnionych 
stosunków współżycia ludów na- 
szego globu, które zapewniłyby 
im wieczny pokój 1 mohroniły 
swiat od fatalnej katastrofy dzie- 
jowej, jakiej byliśmy niedawna 
świądkami — wielka idea Wilson 
przy zatknieciv się z życiem re- 
alnym okazała się tworem wielce 
niedoskonałym, czy też przed- 
wcześnie zrodzonym. p 

Już na samym początku kon- 
ferencji wersalskiej jasnym było 
Ma całego świata, że zbawienny 
fdeał penjalnego amerykanina w 
rękach polików 1 dyplomatów en- 
ropejskich-wykoszławił się i zde- 
sanerował, Mocarstwa zwycięskie, 
budujące pokój w Europie, posta- 
rały słę, aby teorją Wilsona za- 
prządz do rydwanu swoich 080- 
histych egoistycznych interesów 
i przystosować ją na swój sposób 
gwoli  usprawłedliwienia praw 
nwycięzcy dyktującego warunki 
pokojowe stronie pokonanej. Ko- 
ńiec był taki, że Ameryka ndmó- 
wia położenia swego podpisu ra- 
tyfikacyjnego na traktacie, Mimo 
to traktat, acz bez sankcji Sta- 
nów Zjednoczonych, wszedł w 
Życie, 

Dzisiaj śmiało rzec można, źe 
ani Liga Narodów nie jest owym 
wyśnionym bractwem wszech lu- 
dów świata, ani stosunki między- 
narodowa nie uległy zinianom na 
lepsze o tyle, aby wzniecić w 
nas choć odrobinę nadziei pacy= 
fikacji Europy: Przeciwnie. Mia- 
sto paru współzawodniczych za 
sobą mocarstw % przed roku 1914 
widzimy całą masę żrących się 
państewek, które z kontynentu 
uczyniły istny „kocioł bałkański* 
wiecznie grożący wybuchem i wy- 
wołaniem zatargi zbrojnego. A 

"Liga Narodów? Ta przekształciła 
się w koalicję paru mocarstw 
głównych, które ujęły w swe dło- 
nie eałą władzę, wypływającą z 
ich siły militarnej i zapragnęły 
narzuciś swą wolę całemu światu. 
Tak pojęta Liga Narodów nie 
może oczywiście spełnić tych za- 
dań, jakie cała ludzkość z poję: 
ciem wiłsonowskiej Ligi związała 
i musi wywołać reakcję wśród 
państw, stojących poza nią, które 


Nowiny z 


(Telefonem od naszego 


ze swej strony postarają się o 
wytworzenie sojuszu na tyle sil- 
nego, aby móc sią jej przeciw- 
stawić. 

Wialce znamiennym przykła- 
dem tej reskcji jest zjazd przed- 
atawicieli wszystkich republik a- 
merykańskich, którzy zebrali -się 
w tych dniach w Waszyngtonie i 
rozpoczęli obrady, mające na celu 
usunięcie się republik amerykań 
skich z Ligi Narodów i wstąpie 
nie do Towarzystwa Narodów, za: 
projektowanego przez prezydenta 
Stanów Zjednoczonych Ameryki 
Północnej — Hardinga, 

Łatwe przewidzieć, że gdyby 
projekt ten doszedł do skutku, 
Liga Narodów zostałaby natych 
miast nogrzebana, gdyż duża część 
państw europejskich pójdzie za 
przykładem republik amerykań- 
śkich i albo przyłączy się do o- 
wego towarzystwa, albo też wy- 
tworzy własne. 


W ten sposób świat powojen- 
ny będzie wierną kopją stosun- 
ków poprzedzających wielki kata 
klizm dziejowy. Zamiast Trój- 
przymierza, Trójporozumienia, bg- 
dziemy mieli Lige Narodów i To- 
warzystwo Narodów. Wyrazy no- 
we, istota rzeczy jednak pozosta- 
nie ta sama. Znowu będziemy 
świadkami spółzawodnictwa w 
zbrojenin na lądzie i morzu Ligi 
i Towarzystwa, które pewnego 
dnia skoczą sobie do oczu, Przyj= 
dzie znów sierpień roku 1914. 


T nie zamydli nam oczu fakt, 
że nowa Liga Narodów powstaje 
pod hasłem powszechnego rozbro- 
jenia, którą to kwestję rozpoczął 
badać ambasador amerykański w 
Londynie z polecenia prezydenta 
Hardinga, inicjatora Towarzystwa 
Narodów, Wszak i od starej Li- 
gi nie mało słyszeliśmy o rozbro- 
jenin, Wiemy również, co sądzić 
o przemówieniu wygłoszonem przez 
tego samego Hardinga do kade- 
tów szkoły marynarki: 

„Mam nadzieję, że nigdy nie 
będziecie zmuszeni posługiwać się 
mieczem lub armatami. Obiecuję 
wam, że w okresie mojej prezy- 
dentury niędy nie będziecie zmu- 
szeni do użycia broni, wyjąwszy 
te okoliczności, kiedy bę 
dziecie to mogli uczynić w 
głębokiem przeświadczeniu, 
że z czystem sumieniem 
odpowiecie za to przed Bo- 
giem i przed waszemi współ- 
obywatelami”. 

Temi sąamemi frazesami karmił 
nas przed wojną Wilhelm II i 
wielu innyob mocarzy i dyploma- 
tów owych czasów. — A jednak 
wszystko parło do wojny, która 
pogrążyła Europą w nędzy na 
długie lata. 

J. U. 


życia politycznego. 


warsz. korespondenta). 


Kto będzie ministrem spraw zagranicznych? Delegacje 


poselskie nie wyjadą zagranice. 
w sprawie poselstwa w Moskwie. 
niach polsko-gdańskich — winą gdańszczan. 
wczorajszego posiedzenia rady ministrów. 


datury. 


W kołach parlamentarnych 
uchodzi za wielce prawdopodobne, 
że prezes ministrów, p. Witos, w 
dniu jatrzejszym przedstawi przy- 
wódcom klubów swoją ostateczną 
decyzją w sprawie zamianowanią 
nowego ministra spraw  zagra- 
nicznych, Będzia to decyzja nie- 
odwołalna. Pan prezes ministrów 
przedstawi* przywódcom  klnbów 
swoją decyzję nie do zatwierdze- 
nia, lecz do wiadomości, Wedlug 
pogłosek, która nabierają coraz 
wiecej prawdopodobieństwa, kan- 
dydatem prezesa ministrów ua 
slarowisko ministra spraw zapra- 
nicznych jest p. dr. Władysław 
Skrzyński, dotychczasowy poseł 
polski w Madrycie, a za uabinetu 
p. Paderewskiego — wiceminister 
spraw zagranicznych, 

Na Korzyść p. dr. Władysława 
Bkrzjńskiego przemawia fakt, że 
posiada on rutyue dyplomatyczoą 


1 znajomość stosunków między: | skich 


varodowych, 


Projekty ks. Sapiehy 
Przerwa w rokowa- 
Uchwały 
Dwie kandy- 


Omawianie projektu Hymansa. 


W kołach poselskich uchodzi 
obecnie za rzecz niemal pewną 
że delegacje poselskie, które 
miały się udać do stolie euro ej 
skich, nie zostaną wysłane. Cała 
ich impreza skończyła sią tedy na 
wyj ździe posła dr. Stanisława 
Grabskiego do Paryża. 

Ks. Sapieha, gdy jeszcze urzę: 
dował na ulicy Miodowój, praenył, 
aby poselstwo polskie w Moskwie 


było tylko poselstwem  druviei 
klasy. W ten zewnętrzny sposób 
książe pan chciał? okazać swoją 


arystokralyczną niechęć do Rosji 
Sowieckiej, Projekt ks. Sapiehy 
pie utrzymał się jednak pa radzie 
ministrów. Ministrowie zgodnie 
wystąpili przeciwko  zachciance 
swego książęcego kolegi, argu- 
mentując, że poselstwo polskie w 
Moskwie będzie jednym z naj- 
wążniejszycu posterunków pol- 
zagranicą. Wobec tegó 
trzeba to poselstwo podnieść nie- 
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tylko do pierwszej klasy, alo wy- 
posażyć je w odpowiednią ilość 
personelu 1 zaopatrzyć we wszy- 
stkie środki pomocnicze. Popiera 
pod naciskiem zgodnym wszystkich 
członków rządo ks. Sapieha, który 
nie miał nie przeciwko tema. aby 
poselstwo polskie w  Mańdrveir 
było poselstwem pierwszej klasy. 
przystał na to. abv poselstwo 
polskie w Moskwie również było 
poselstwem pierwszej kląsy. 

Rokowania polsko - gdańskie 
uległy przerwie na czas nieokreś- 
lony. Powodem tej przerwy jest 
— nle stosowanie sią przez przed- 
stawicieli wolnego miasta do za 
określonego za wspóluem poro- 
zumieniem, planu prac. 

Plan ten przewidnje koniecz- 
ność przybycia przedstawicieli 
gdańskich do Warszawy, z nie» 
wyjaśnionych jednak powodów 
edańszczanie lekceważą przyjęte 
na siebie zobowiązania. 


Niemieckie pisma sdańskie sta 
rają się. naturalnie, wmówić w 
swych czytelników, że to polacy 
winni są przewlekania rokowań 
i motywują absenteizm  prz”dsta- 
wicieli Gdańska tem, że sprawa 
obrazy senatora Volkmanna przez 
strażnika granicznego dotychczas 
nie została załatwiona. 

Jest to, naturalnie, fałsz, gdyż 
komisarz generalny Biesiadecki 
wyraził  drażliwema  senatorowi 
ubolewanie i zapewnił go, że 
winni wywołania zajścia będą uka 
rani, a tem semem dał mu zupełną 
satysfakeję. 


Tak więc wina przewlekania 
rokowań leży wyłącznie po stronie 
gdańszczan, którzy mając w tem 
jakiś ukryty interes czynią to 
konsekwetnie i systematycznie, 

W chwili obecnej wiceminister 
Pluciński wymienia w tej sprawie 
korespondencję z przewodniczą- 
cym delegacji gdańskiej. 


Rada ministrów na posfedzenin 
w dniu wczorajszym dyskutowała 
nad sprawami  aprowizacyjnemi. 
Następnie rada min. uchwaliła: 
1) złożone przez dyr. głównego 
urzędu statystycznego rozporzą- 
dzenie w sprawie przeprowadzenia 
spłsu ludności, 2) złożone przez 
ministra pracy i opieki społecznej 
rozporządzenie © państwowej 
radzie emieracyjnej, 3) wniosek 
ministra przemysłu i handlu © wy» 
łączenie spraw górniczych z kom- 
petencji władz administracyjnych 
drugiej instancji, 4, przyjąła zło- 
żony przez ministra spraw 
wewnętrznych projekt ustawy w 
przedmiocie pokrywania, kosztów 
leczenia chorych, będących sta 
łymi mieszkańcami gmin byłego 
Królestwa kongresoweso. W końcn 
rada ministrów obradowała nad 
ordynacją wyborczą do Sejmu i 
nad projektem ustawy skarbowej 
r. 1921. 

Pozatem na posiedzeniu tem 
prezydent rady ministrów Witos 
zakomunikował, że w sobotę upły- 
wa termin 8-dniowy, który pozos- 
tawił sobie dla załatwienia spra 
teki spraw zagranicznych. Pan Wi- 
tos zakomunikował, że przedstawi 
klubom 2 kandydatury: na pierw- 
szem miejscu p. Władysława Skrzyń- 
skiego, obecnego posła w Madry- 
cie, na drugiem miejscu pana Wła- 
dysława Wróblewskiego, obecnego 
posła w Londynie. Rada ministrów 
kandydatury prezydenta ministrów 
Witosa zaaprobowała, 

Na wczorajszem posiedzeniu 
podkomisji do spraw zagranicz- 
nyoh omawiano sprawę projektu 
Hymansa. Ostatnia rezolucja 
bądzie powzięta na plenum ko- 
misji. W dyskusji ujawniłó się, 
że przedstawiciele Związku lu- 
dowo-narodowego i Ohadacji sa 
przeciwni projektowi Ilymansa i 
odrzacają go a limine, 

Natomiast wszystkie inne partje 
sejmowe uważają że przyjęcie tego 
projektu za podstawę do dyskusji 
jest zupełnie możliwe. 


Prawica polska 
w opcji socjalistów francaskich. 


Oficjalny organ socjalistów 
francuskich umiarkowanych. „Le 
Populaire* w numerze z 30 maja 
poświęca obszerny artykuł w spra- 
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wie Polski i Górnego Sląska, tő- | kratyczny, Czytajcie obecnie dzien- 


ry ze wzęlędu na wybitną zmiąnr 
tonu, charakterystyczną dla obac- 


nych nastrojów w socjaliźmie 
e Męka zamieszczamy w ca- 
osci. 


„Polskie przesilenie gabinato- 
we zostało ukończone. Pomimo 
wysiłków stronnietw nrawicowych, 
aalam obalenia rządu, prezydent 
Witos pozostał przy władzy, a 
Piłsndski polecił mn wybrać kan- 
dvdatów na nowych ministrów, w 
pierwszym rzędzłe ministra dla 
spraw zasranicznych, w miejsce 
ustępującego Sapiehbv, W innych 
czasach, walka stronnictw w 
Warszawie niriy nas nieintere- 
sowała. Dzisiaj jednak ze wzele- 
du na powaze wydarzeń na Gór- 
nym Sląsku, zajmuje ona całą Eu- 
rope, 


Jeżeli gabinet Witosa oprre 
sią o stronnictwa lewier, to he- 
dzia możliwem zażecnania kon- 
fliktu górnoślnskiego 1 wstrzrma- 
nie walk pomiedzy wojskami Kor- 
fantazo a bandami niemieckimi. 
Jeżeli natomiast rzad Witosa u- 
laonje wpływom stronnictw pra- 
wicy, = konserwatywnym i na- 
cjonalistycznym,—należy spo zie- 
wać sią najgorszych możliwości 

Dotychczas  przyzwyczailiśme 
się w socjalistycznej prasia fran- 
custiej występować bardzo suro- 
wo w stosunku do Polski, jako do 
całości. Jest to rzecz sprawie- 
Aliwa, jeżeli zamierzamy zwalczać 
Polskę feudalną, jezuicką, reak- 
ovjną, która jest ulubioną córą 
papieża i faworytką naszego blo- 
ku narodowego. Tę Polsko my 
zwalczamy i wykazywać będziemy 
przy każdej sposobności, że przed- 
stawia niebezpieczeństwo dla po- 
koju w Europie. Ale nienawiść 
do reakcji polskiej nie może nam 
zamykać oczu na młode i słabe 
prądy demokratyczne, które wale 
czą ciężko z Siłami polskiej rc- 
akcji, 

Cokolwiek sią myśli o Piłsnd- 
skim, to należy nznać, że rząd 
jego jest wielkiem szoząściem dla 
Polski odrodzonej i że uczynił on 
dotychczas wszystko, aby utrzy- 


niki polskie, a zobaczycie, że w 
oczekiwaniu przyszłych wyborów 
do Sejmu, rozpoczęto olbrzymia 
kampanje przeciwko Piłsudskie- 
mu f stronnietwom lewicy. In- 
spiratorem tej kampanji jest Pa- 
derewski, który chce zostać pre- 
zydentem Rzeczypospolitej í od» 
dać władzę ezarnej sotni Dmów- 
skiego i wszelkiej kanalji, posia- 
dającej jeszcze wielkie wpływy. 

Dzień, w którym Paderewski, 
Dmowski i Lutosławski zdobędą wła- 
dzą, stanie się klęską całej demo- 
kracji i socjalizmu polskiego, So- 
cjaliści krajów zachodnich nie mogą 
być neutralni w tej sprawie i nie 
wolno im mówić razem z komuni- 
stami: my nie poprzemy Polski, 
chyba że zostanie republiką sowiecką. 

Naszem zdaniem, obowiązkiem 
socjalistów franonskich jest popie- 
rać demokratów i socjalistów pol- 
skich w tych ciężkich chwilach, al 
bowiem tylko oni mogą doprowa 
dzić do porozumienia i pokojowego 
współżycia z państwami sąsiadują 
cemi, Chociażbyśmy nawet nie u 
znawali polityki socjalistycznej par- 
tji polskiej w Międzynarodówce, to 
jest naszym obowiązkiem i naszym 
interesem przyjść z pomocą temu 
stronnietwn, które wykonywa oieżką 
pracę socjalistyczaą w kraju; musi- 
my dopomódz parlamentarnej grupie 
socjalistycznej, która wywiera bar- 
dzo silny wpłym w Sejmie, pozba- 
wionym wszelkich talentów politycz- 
nych“. 

Artykuł powyższy jest właściwie 
pierwszą próbą objektywnej oceny 
polskich wewnętrznych stosunków 
politycznych, podjętą przez sociali- 
styczne koła francuskie,  Dotęch= 
cząs socjaliści francuscy zbyt po- 
chopnie rzucali oskarżenia imperja- 
lizmu, militaryzmu, reakcjonizmu i 
t. p. w stroną całego narodu pol- 
skiego. Dopióro ostatnie wypadki 
górnośląskie zwróciły uwagą rady- 
kalnych kół francuskich na niebez- 
pieczeństwo takiej tavtyki politycz- 
nej. Artykuł „Populaire'a* uważać 
należy za zwrot w opinii socjali- 
stów państw zachodnich, którzy wy- 
wierają poważny wpływ na decyzje 
swoich rządów i nastroje opinii pu- 


mać przy władzy gabinet demo-| blicznej. 


0 losy Górnego Sląska. 


Odezwa Korfantego. 


stosunkowo podwyższouy. Każdy 
może się o tym naocznie przeko- 


BYTOM, 9 czerwca (E. E.) —|nać, kto nważnie przeczyta staw- 


Władze powstańcze wydały naskę-|ki podatkowe w 

|rządzeniu. 
„Już miesiąc minął odkąd naj-|dzie, co sia 

gorętat z pośród synów ziemi|zrażają. Nam nie 


pującą odezwę: 


naszem rozpo- 
Małego ducha są in- 

lada przeciwnością. 
wolno upadać 


górnośląskiej, chwycili za broń i|na duchu, bo tylko 
zasłaniają swemi piersiami ludność | będzie sią wolność, edy każdy na 
polską od nawały wrażej, Dzięki|frorelie czy w domu spełni su- 
poświęcenin naszych żołnierzy |miennie swój obowiązek. Bez 
może ludność polska w obszarze] szemrania społeczeństwo nasze 
zajętym przez wojska powstańcze] płaciło ciężary podatkowe Niem- 
spokojnie pracować na kawałek| com. tymbardziej więc mamy pra- 
chleba, ale wzamian za to ma|wo odezwać się, jako reprezentan- 
święty obowiązek dbać o to, aby|ci władz na Górnym Sląsku, a 
żołnierz nasz na froncie był za0-| więc do swoich i wymagać, aby 
patrzony we wszystko, co mu nie |awoi naszą pobudkę zrozumieli i 
zbędnie potrzebne. Aby uzyskać|ządanie nam ułatwili, Nie prag- 
niezbędne środki władza naczelna| niemy walki ani przelewa krwi, 
zdecydowała się zarządzić jedno-|nie wyciągamy rąk po cudzą wol- 
razową daniną od gruntów; miesz- ność, nie pastwimy się' nad bez 
kań i od zajęcia i apeluje dojbronnymi jeńcami, My tylko swe- 
społeczeństwa, aby ono wobec po-|go dać nie chcemy i nie damy. 
wagi chwili zastosowało sfe lojal-| Więcej niż kiedykolwiek potrzeba 
nie do rozporządzenia, W chwili nam wytrwałości, obowiązkowości, 
gdy nasi żołnierze przelewają|czynów, a nie słów ochoczości, 
krew na froncie, dają życie W 0-|ofiarności, nia zaś skarg, ani 
fierze, a więc składają najcięższą |szemrania. Za pomocą tych cnót 
danine, bo daninę z krwi i życia,|wytrwamy i przetrwamy i wol 
zwracamy sią do społeczeństwa, | ność będzie naszą. Tak nam do: 
ażeby ono złożyło daninę Bwego|pomóż Bóg. Miejsce postoju, dn 
majątku albo zarobku, Dania, |6-go czerwca 1922 r. Wojciech 
ażeby być wydajną, musi być roz-j Korfanty. Wydział wykonawczy: 
łożona na barki ogółu i grzechem | Bieniszkiewicz, Borys, Rymer. 
byłoby, gdyby kto sobie nie zda- | Grzegorczyk”, : 


wał sprawy i ksi uchylić i 
od niej, Przy dobrej i szczere 
woli sę Pade w aż sposób w Odezwa Władz powstańczych. 
skromnej mierze daninę zdoła za- BYTOM, 9 czerwca. (E. E.) 
płacić i mniej zamożny obywatel.| Władze powstańcze cywilne wy- 
W ten sposób przyczynić się mo-|dały odezwę następującą: 
że każdy do podtrzymania irontu „Władze niemieckie w miastach 
i przetrwania podjętej walki, | górnośląskich, które znajdują się 
Mniej zamożuą część społeczeń-|w jch rękach, odmawiają wydanie 
stwa bylibyśmy najchętuiej zwol |pjenisizy na wypłaty rent inwa- 
mli zupełnie od podatku, ale wo- |lidoin, wdowom i innym, do po- 
bec wielkich potrzeb naszej siły |bierania tychże uprawnionym, Jal 
zbrojnej okazało się to obecnie|oświadczył dyrektor poczty \ 
rzeczą uiemożźliwą, | Gliwicach, odbywa sią to na mocy 
W każdym razie staraliśmy się|zakazn rządu niemieckiego, który 
o to, aby podatek od osobników zabrania wszelkich wypłat de 
mniej zaniożnych był umiarkowa- miejscowości, zajętych przez pu- 
ny, zaś dla warstw zamożniejszych ' wstańnów, Wskutek tego na l 


wtenczas zdo- 
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czerwca renty wypłacone nie 7p- 
stały, rząd niemiecki postąpili tutaj 
zbrodniczo, gdyž inwalidzi wojenni 
prawo do pobierania renty zdos 
byli i praw tych nigdy nie stracili. 

Odezwa do doradców powią- 
towych rozkazuje im przydzielić 
w ciągu 5 dni obszary dworskie 
in najbliższej gminy miejskiej 
lub wiejskiej. Przydział następuje 
na razie jedynie w celach wy- 
miaru i pobrania jednorazowej 
daniny“. 


komunikat powstańczy. 

BYTOM, 9 czerwca (E. E.) Kwa- 
rera główna 9 czerwca. 

Odcinek północny. 

W rejonie Boroszowa i Des 
Lowie nieprzyjaciel ponowił swe 
ataki zapomocą 2 pociągów pan- 
cernych. Ataki odparto z wielkie- 
mi stratami dla nieprzyjaciela, Na 
skutek układu oddziały pow- 
stafńicze wycofane zostały z 
Gór Tarnowskich, oprócz żan- 
darmerji. 

Odcinek środkowy. 

W rejonie Kędzierzyna 
tensywna działalność patroli. 

Odcinek‘ południowy. 

Niemcy po uprzednim przygo- 
towaniu przez artylerję i kulomio- 
ty próbowali przekroczyć Odrę w 
kierunku Marchłowie. Bohater- 
skie oddziały 15 pp. udaremniły 
ich usiłowania, 

Podpisano. Lubieniec 
szef sztabu. 


Na drodze do uspokojenia, 


LONDYN, 9go czerwca. (Pat). 
Ostatnie zarządzenia aljąntów uSUu= 
niy bezpośrednie niebez= 
pieczeństwoe, grożące pokojowi 
na”Górnym Slasku. „Times“ ząpew- 
nin,'że rząd niemiecki złożył dekla= 
rację na ręce lorda Dabernona, am- 
basadora angielskiego w Berlinie, że 
ze swej strony poradził gen. 
Haefferowi. aby zastosował 
się do życzeń komisji koati- 
cyjnej w sprawie ograniczenia sa 
moobrony niemieckiej. Na skutek 
tej interwencji złożył gen. Hoeffer 
odpowiedź na ultimatum, w której 
zapewnią, że zaprzestanie kro- 
ków ofensywnych. 

„Daily Chronicle", . omawiając 
konferencję  Hoeffera z dowódcą 
wojsk angielskich, stwierdza, że przy- 
czyniła sią ona znacznie do wyjaśnie 
nia sytnacji. 


LION, 8 czerwca. (Pat). Porzą: 
dek na Górnym Sląska zaczyna 
powracać. Zwlaszcza, że nowy 
reprezentant Anglji, sir Stuart, za- 
pewnił Hoeffera, że byłoby nie- 
rozsądnem liczyć na rozbi- 
cie w łonie komisji. Wojska 
sprzymierzone w szybkiem tempie 
zajmują strefę neutralną. 


Poroznmienie z gen. Hoefferem, 


in: 


WARSZAWA 9 ozerwoś (7:1 =) 
fonem) — Według otrzymauyci 7 


Warszawie wiadomości doszło == 
porozumienia pomiedzy |- 
misją międzysojusznicz” 
wojskami gen. Hoeffera. 
Zaczęły sią one wycofywać N, 


Pinłek 10 czerwca 1921 r. 


Sprawa sajuszu francusko- angielskiego. 


(tosy prasy paryskiej, 


ile Anglja zażąda od nas przyzna- 
nia obszaru przemysłowego Niem- 


PARYZ, 9 czerwca. (Tel. wł.).|com, to żądanie takie, na które my 
Większość dzisiejszych pism1 pa-|się zgodzić nigdy nie możemy, bę- 


ryskich omawia sprawę zawarcia 
przymierza angielsko-francuskiego. 
Podnieść należy, że dotychczasowe 
głosy prasy są riaogół dość kryty- 
cznie usposobione, Stwierdzają, że 
zawarcie przymierza byłoby w ka- 
żdym razie rzeczą korzystną, czynią 
jednakowoż zastrzeżenia co do roli, 
tórąby Francja miała odegrać w 
tem' przymierzu, Pisma francuskie 
zgodnie stwierdzają, że opinja pu- 
bliczna we Francji nie chce słu- 
chać tylko poleceń gabinetu dzia- 
łania, szczególnie w stosunku do 
Europy środkowej i Wschodu. 


O zatiowanie dotychczasowej linji 
wytytznej: 


Stanowisko to mzasadnia „Fi- 
garo" w dłuższym artykule, zaty- 
tułowanym „Warunki przymierza“. 
Pismo oświadcza, że tylko jasne i 
zdecydowane stanowisko Francji 
może doprowadzić w Anglji do 
zrozumienia, że rząd francuski nic 
nie może zmienić w swej linii wy- 
tycznej polityki zagranicznej, choć- 
by konieczność tej zmiany była 
żądana przez Anglję i od niej uza- 
leżnione miało być zawarcie przy- 
mierza, Francja złożyła już do- 
wady swego pojednawczego uspo- 
sobienia, zgadzając się na zrezy- 
gnowanie z okupacji zagłębia Ruhry. 
Francja jest gotowa nie wkraczać 
do Ruhry, © ile Niemcy się roz- 
broją i wykonają swe zobowiązania, 
O ile jednak rozpoczną one poli- 
tykę zaczepną, wówczas żadna 0- 
pozycja Anglji nie będzie mogła 
sprzeciwić Się przeprowadzeniu 
dzieła obsadzenia dalszych obsza- 
rów Ruhry. 


Góry Sląsk probierzem istotnych 
zamiarów Mogli. < 


! -Dalej pismo stwierdza, że przy- 
jażń pomiędzy. narodami istnieje, 


tak samo, jak między poszczegól- 
nemi jednostkami, tylko na pod- 
stawie wzajem Ta- 


e ustępstw, 


żliwa sprawa Sląska umożliwi 


dzie: dowodem, że Anglja działa 
nieubłaganie i egoistycznie, a więc 
sama myśl o przymierzu będzie 
rzeczą niemożliwą”. 

Następnie „Figaro“ przytacza 
argumenty, któremi posługiwał się 
Lloyd George, ażeby pozyskać 
Clemenceau i Wilsona dla spraw 
plebiscytu, o którym oni nie chcieli 
wówczas nic słyszeć, Oświadczył 
on im mianowicie, że sprzymierzeni 
powinni dać Niemcom to plato- 
niczne zadośćuczynienie, boć prze- 
cież wedle wiadomości, jakie te 
państwa otrzymały, Polacy mają 
bezwzględnie zapewnioną więk- 
szość. Pismo zauważa, że niestety 
ta większość przy plebiscycie nie 
była zbyt dobitną we wszystkich 
okręgach, czego winę ponósi w 
pierwszym rzędzie brak rozsądku 
politycznego, ujawnionego przez 
polaków oraz fakt, że Niemcy uzy- 
skali prawo udziału w głosowaniu 
emigrantów górnośląskich. Jednak- 
że ten wynik głosowania nie po- 
winien być pretekstem do odebra- 
nia polakom obszarów, należących 
się im bez wątpienia. 


(świadczenie Churchilla. 


LONDYN, 9 czerwca. (Tel, wł.). 
Angielski minister kolonji Churchill 
wygłosił w Manchesterze mowę po- 
lityczną, w której oświadczył się 
otwarcie na rzecz Ścisłej współpra- 
cy Anglji z Francją. 

Oświadczył on co następuje: 

„Anglja może i powinna zrozu- 
mieć francuski punkt widzenia w 
stosunku do Niemiec. Francja nie 
otrzymała bowiem ani od Stanów 
zjednoczonych, ani od Wielkiej 
Brytanji„gwarancji, że w razie no- 
wych ataków niemieckich państwa 
te pośpieszą jej z pomocą. Z tego 
powodu we Francji panuje zanie- 
pokojenńie i to właśnie przyczynia 
się do tego, że Francja prowadzi 
politykę, której znów Anglja nie 
pozer Anglja musi więc udzie- 
ić Francji swych gwarancji, co nie 
„przeszkodzi jej w zachowaniu lo- 
jalnego stosunku do Niemiec, 
Gwarancja ta wpłynie uspakajająco 


wkrótce Anglji w czasie rozstrzy= | na rozmaite żywioły, które obecnie 


gnięcia jej, złożenie dowodów, 


stwierdzających istotne zamiary An-|o to, aby Europa śro 


glji w stosunku do Francji. 


są w Niemczech przy pc. Idzie 
owa prze- 


konała się, iż pomiędzy Anglją a 


Pismo pisze w tej sprawie: „OlFrancją panuje porozumienie". 


Rosja sowiecka na przełomie. 


Przewrót na Dalekim Wschodzie, 


PARYŻ, % czerwca (Polpresg) 
Ambasada japońska w Paryżu 9- 
jblesana jest przez ochotników 
|rosyjskich, którzy proszą o infor- 
manie « D. Wschodu i a odsta- 
"omnis idh. do Władywostoku, i 
względnie do Japonji. W amba- 
-iizla wywieszono ogłoszenie, że 
uoza podawanemi przez dzienniki 
viadomościami ambasada żadnych 
asnych informacji nie posiada i 

' rząd japoński w ruchu prze- 
j«rotowym żadnego udziału nie 
"ierze. W tatejszych finansowych 


granice t. zw. strefy neutralnej.|"0)80h rosyjskich powstał projekt 


Podobno wedlug projektu venerata 
Le Rond przeprowadzenie uwol- 
niania strefy neutralnej od wojsk 
obu stron ma być przeprowadzo=| 
te w ten sposób, że wojska 
angielskie posuwać się bę- 
dą na zachód, wypierając niem- 


zafrachtowania statku, którym o. 
chotnicy rosyjscy mogliby się u- 
dać na D. Wschód. 


HELSINGFORS, 9 czerwca (E. 
E.) Prasa bolszewicka występuje 
z. alarmującemi artykułami z po- 
wodu ostatnich wypadków sybe- 
ryjskich, Wojska sen. Biełowa 


ców, z wojska francuskie ku|walczą dotąd pomyślnie przeciwko 
wschodowi, wypierając polaków. oddziałom sowieckim, Główną kwa- 


terę bolszewicką musiano wycofać 


oddziały  międzysojaszicze na Górnym |” 77" 


Śląsku. 
BERLIN, 9 czerwca (E.-Ę,) — 
Wojska angielskie zajęły wczoraj 
Gliwice i Olesno. Do Olesna wkro- 


Gen, Siemionow na statku. 


WŁADYWOSTOKR, 9 czerwca, 
(Pat.) Przybył ta gen. Siemionow 
na statku japońskim, Konsulowie 


czyła niem ecka policja plebiscy- |postanowili jednak nie pozwolić 


towa. 


pu ma opuszczenie statkn dopó- 
ki nie zostanie utworzony 


Kiedy sir Stuart przedet sprawozdanie, | 728 Przy urska. 


SOSNOWIEC, 9 czerwca (Pol- 
press). Delegat reądn angielskie- 
go dla zbadania sytuacji na G. 
Slasku sir Stuart ma. w 


Londynu w sobotę 11 czerwca. 


Kio objął władzę w Władywostoku? 


WARSZAWA, 9 czerwca (Tele- 


Jjechać do jfonem) Według otrzymanych w 


Warszawie wiadomości władzę we 


Władywostoku po ostatnim prze- 
wrocie objął komitet, wyłoniony 
przez 56 organizacji społecznych. 
Na czele tego komitetu jako gło- 
wa stoi pan Markułow. 


Nomaniści za odrodzoniem kapitalizmu. 


HELSINGFORS, 9 czerwca (R.) 
Na zjeździe rosyjskiej partji ko- 
munistycznej w Moskwie przyjęto 
rezolucję, aby rząd pozwolił na 
wykonywanie operacji kredytowych 
i wydzierżawiania przedsiębiorstw 
państwowych osobom prywatnym, 


Lnamienny glos Radka. 


WIEDEN, 9 czerwca. (Tel. wł.) 
Tutejszy organ bolszewicki„Rothe 
Fahne* zamieścili znamienny ar- 
tykuł Karola Radka, obrazującego 
pesymistycznie dzisiejsza położe- 
nie Rosji. Na szczególną uwagę 
zasługuje między innymi oświad- 
czenie jego, że w czasie wojny z 
Polską Rosja straciła daleko wię” 
cej ludzi, niż w czasie całej wojny 
światowej, 


Powrót do dawnych porządków. 


BERLIN, 9 czerwca, (Russpr.) 
„Gołos Rossji* dowiaduje się z 
Rygi: „Na zasądzie rozporządzenia 
komisarjatu komunikacji, wydalono 
z wyższej rady technicznej (dawna 
radą inżenierów) wszystkich ko- 
munistów, nie mających stopnia 
inżyniera, a z technicznego od- 
działu zarządu kolei —wszystkich 
techników i inżynierów, którzy 
ukończyli wyższe i średnie: szko- 
ły między r. 1917—1920. Do wy- 
działu transportowego dla prźe- 
wożenia żywności powołani są 


członkowie "dawnych komitatów 
okragowych(orranizaeja w r. 1914) 
Zarządzającym wydziałem eksplo- 
atacji przy ministerjum komuni- 
kacji mianowano inż. Miszcezenkę, 
b. naczelnika dystansu na kole- 
jach półnoeno-zachodnich. Na pro- 
pozycje Krasina dozór nad wszyst= 
kiemi czynnemi fabrykami prze- 
kazano dawnym inspektorom fa- 
brycznym*. 


Włoska marynarka na Czarnym morn, 


PARYŻ, 9 czerwca, (Polpress) 
Włoskie tdówarzystwo 2 oglngi 
„Messagere Martime* podpisało z 
przedstawicielem Rosji sowieckiej 
w Rzymie Worowskim umowę, o 
zorganizowaniu za pomocą okrę- 
tów towarzystwa linji pasażersko- 


transportowych pomiędzy Odessą 


a Batamem i Konstantynopolem, 
a także pomiędzy Batumem i 
Konstantynopolem. 


Rozłam w komitecie rogyiskim, 


WARSZAWA, 3 czerwcą (Tele- 
fonem) W komitecie rosyjskim w 
Warszawie doszło do poważnego 
rozłamu na tle stosunków do trak- 
tatu ryskiego. Wystąpili z komite- 
tu panowie Mereżkowskij, Hipius, 
Hymenskij, Bułanow, Filozofow i 
inni, uważając, że wszelkie prote- 
sty przeciwko traktatowi ryskiemu 
są nie na miejscu. 


Wspomnienie z Magdeburga. 


BYDGOSZCZ, 8 6zerwca — 
Podczas pobytu Nacżelnika pań- 
stwa w Bydgoszczy, wojewoda 
poznański,  Celichowski, przed- 
stawił mu pewnego posterunko- 
wego policji w powiecie Bydgos- 
kim, który w listopadzie 1918 ro- 
kn jeszcze jako Żandarm pruski 
otworzył Naczelnikowi państwa 
bramę więzienną w Magdeburgu, 


O pokńi amerykańcko-niemiecki, 


LONDYN, 9 czerwca, (PAT)— 


|„Times* donosi » Waszyngtonu, 


że w czwartek i piątek odbędzie 
się w amerykańskiej izbie repra- 
zentantów dyskusja nad rezolu- 
cją w sprawie stanu pokojowego 
z Niemcami, 


Przymierze Rumunji z. Japasławją, 


BELGRAD, 9 czerwca (Pat.)— 
Pasicz i Take Joneseu stwierdzili 
wspólny interes Rumunji i Jugo- 
sławji, które zdążają do utrzyma- 
nia pokoju na podstawie traktatów 
prawomocnych. Nastąpnie Paslo i 


„| Take Joneseu podpisali konwen- 


cją gwarantującą, wykonanie trak- 
tatu w Neile i Trianon. 


Rokowania wegiersko-tzeskie, 


DRESBURG, 9 czerwca (E.E). 
Rokowania węgiersko-czeskie pó: 
stępują bardzo szybko. Omawia- 
le są sprawy uregulowania kwes- 
tji prawno-politycznej, dotyczącej 
przynależności państwowej. 


Ruch strejkowy w Anglii. 


LONDYN, 8 czerwca. (Pat). Hav, 
Wydział wykonawczy górników zwo- 
łał na 10 b. m. konferencją delega- 
tów górniczych w celu przedłożenia 
propozycji właścicieli kopalń i pod- 
dania jej pod głosowanie. Zdaniem 
przywódców górników będzie można 
rozpocząć pracę w kopalniach bez 
obawy, że płace będą zredukowane 
poniżej niezbędnej kwoty, potrzebnej 
do życia. 


Ruch strajkowy w Czechach. 


PRESBURG, 9 czerwca (E. E) 
Z powodu rozszerzajęcego się 
bezrobocia w przemyśle, rząd cze- 
chosłowacki zwołuje ankiete do 
St. Miklos, Na konferencję przy- 
być mają pracodawcy i robotnicy, 
Fabryka sukna w Żyllnie i fabry- 
ka papieru w Rozenbergu zamie- 
rzają wogóle zawiesić produkcją. 


Strejk pocztowców włoskich. 


RZYM, 8 czerwca, (Fat). Havas. 
Po przybyciu z mittingu, fakojona- 
rjusze pocztowi zastali urzędy pocz- 
towe zajęte przez policję, Komnni- 
kat min, poczt wyjaśnia, że poczy- 
nione zarządzenia mają być zastoso- 
wane, w celu ochrony fupkojonarin- 


/ ' 


szy, pracnących pracować, przeciw: 
ko grożbom i atakom ze strony ży- 
wiołów strejkujących. Na przyszłość 
do pracy dopuszczeni bądą funkcjo" 
narjusze o tyle, oile złożą poprzed: 
nio na piśmie zobowiązanie, że wy- 
konywać będą ściśle swe obowiązki. 


Ruch. strejkowy w Belgii. 


BRUKSELA, 9 czerwea (Pat,) 
Wskutek obniżenia płac zastraje 
kowało 11.000 robotników w ko= 
palniach węgla w Quaregnon, Qu- 
esnoy i Franerios. 


Ryna-Odańsk: 


Komunikacja napowietrzna. 


GDANSK, 9 czerwca (E. E.)— 
Towarzystwo komunikacji po- 
wietrznej otrzymało dziś depeszę, 
zawiadamłiającą o podjąciu stałej 
komunikacjł powietrznej pomiędzy 
Rygą i Gdańskiem s dniem 16 
lipca. 


Part w Królewcu zagrożony: 


GDANSK, 9 czorwca (B. E.) — 
Izba handlowa w Królewcu wska: 
zuje na zagrożenie ruchn porto- 
wego wskntek zaprzestania robót 
reparacji i pogłębienia porta.) 
Gębokość wody wzdłnż murów 
nadbrzeżnych jest tak nieznaczna, 
że załadowane statki z trudem 
mogą do mich przybijać. 


Aresztowanie mordercy Róży Luk- 
senburg. 


BERLIN, 8-go czórwca (Pat) B. 
Wolfa. Huzar Rungo, który był o- 
skarżony o zamordowaniu Róży Luk- 
senburg został w biurze pośredni- 
ctwa pracy aresztowany w chwili, 
gdy usiłował pod fałszywem nazwi- 
skiem uzyskać pracę. Odstawiona 
go do prezydjum policji. 


Podział złota austriackiego; ; 


WIEDEŃ, 7 czerwca (Polpres8) 
„Neua Frele Presse“ donosi: że 
kwestja rozdziału 50 miljonów kor 
ron w złocie b. banku anstrową: 
gierskiego została rozwiązana w 
ten sposób, że Czechosłowacja 
otrzyma 15 i pół miljona w złocie, 
Jugosławja 7 miljonów, Polska, 
Rumuaja i Włochy razem 25 mi- 
ljonów, Austrja i Węgry 7 i pół; 
Po potrąceniu zaś otrzymanej już 
zaliczki te 2 ostatnie państwa 
otrzymają 1 i jedną trzecią mi- 
ljona. 


liaud esperantystów. 


PRAGA, 9 czerwca (Polpress). 
Od dnia 81 lipca do dnia 6 sierp- 
nia r. b. będzie sią odbywał w 
Pradze XIII międzynarodowy zjazd 
esperantystów. Według praskiej 
„Tribuny“ przybędzie na zjazd 
najmniej 2.600 uczestników: z nich 
więcej ponad tysiąc będą cudzo- 
ziemcy głownie z Japonji, Austra- 
lji, Indji, Ameryki, Poładniowej i 
t. d. Będzie to podobna kongres, 
jakiego Praga jeszcze nie widziała. 


=- m 


Rozmaitości. 


—0— 


! Bielizna z przed trzeth 
tysięcy lat. Podczas poszukiwań, 
dokonywanych obecnie w Kegipcie 
przez wysłanników nowojorskiego 
muzeum sztuki, na miejscu dawnych 
Teb, znaleziono mumję, pochowaną 
widocznie z całą swą bielizną sto- 
ławą, 

Jak donosi jeden z członków wy- 
prawy, archeolog Walter Hauser, w 
sarkofagu mnumji znajdowało się, 
miądzy innemi, czterdzieści wspania- 
łych serwet lnianych, bardzo dużych 
i ozdobionych frendzlami. Len przy- 
brał w ciągu tysiącleci piękną zło» 
tawą barwę, wszystkie jednak ser- 
wety są doskonale zachowane, a na 
niektórych z nich znać ślady staran- 
nego cerowania. 


TEE EREE 
Czas odnowić 
prenumeratę, 
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„owe cyfry Indności 
krajów europejskich. 


Dzienniki zagraniczne podają no- 
we cyfry mieszkańców starych i no» 
wych państw europejskich. Po Ro- 
sji najwięcej mieszkańców jak i 
przedtem liczą Niemcy, mianowicie 
60,837,579. Na trzeciem twiejscn 
znajduje się Anglja wraz z Irlandją 
— 45,221,615, Na czwartem Wło- 
chy z 39,000,000. Francja, mimo 
rozszerzenia swych terytorjów, liczy 
38,000,000 mieszkańców. Po Fran- 
cji następuje sprzymierzona z nią 
Polska, którą źródła zagraniczne o- 
ceniają błędnie na 27.000,000 nie 
zaś na 80,000,000 mieszkańców, na- 
stępnie zaś idą Hiszpanja (20000000), 
Rumunja (15,400,000), Jugosławia 
(14,500,000) i t. zw. Czechoslowa- 
oja .(13,700,000), 

Wszystkie inne kraje europejskie 
mają: mniej niż 10,000,000 mieszkań- 
ców, awioh liczbie najwiecej miesz- 
kańców liczą Węgry (7,600,000), 
prawie tyleż mieszkańców liczy Bel- 
gia, Holandja 6,800,000, Niemiecka 
Austrja 6000000, Portugacja 6000000, 
Szwecja 5,800,000, Grecja 5,600,000, 
Bulgaria 4,800,000, Szwajcarja 
2,900,000, Finlandja 8,500,000, Da- 
nja 3,200,000, Norwegia 2,600.000, 
Estonja 1,700,000, Łotwa 1,600,000. 

Do panstw, posiadających poni- 
żei miljona mieszkańców, należą: 
Albanja, obszar Kłajpedy, Luksem- 
burg i t. d, Niezrozumiałą rzeczą 
jest, dlaczego do „państw ”*, liczących 
poniżej miljona mieszkańców włączo: 
no także Gdańsk (?), który nie jest 
wszak wolnem państwem, lecz wol- 
nem miastem. Brak jeszcze danych 
statystycznych, dotyczących Rosji, 
Tnreji, no i.. Litwy, co do której 
nie wiadomo. zresztą, czy bądzie wo- 
góle państwem. 


Japonja a Stany Zjednoczone, 


Co o tem mówi japoński na- 
stępca tronu. 


(mt) Japoński następca tronu, 
który podczas swej podróży świa: 
towej zwiedził Londyn, a obecnie 
bawi w Paryżu oświadczył kore, 
spondentowi „New York Hepald'a*" 
iż jest głęboko przekonany, że 
Stany Zjednoczone j Japonja be- 
dą I nadal tak jak podczas wojny 
spolnie pracować w sprawie słu- 
szności i sprawiedliwości. Spo- 
dziewa się odwiedzić później Sta- 
ny Zjednoczone; na razie jest to 
niemożliwe, gdyż stan zdrowia 
cesarza japońskiego zmusza go 
do natychmiastowego powrotu. 


W rzeczywistości oznacza to 
oświadczenie szorstką odmowe 
Stanom Zjednoszonym, Mężowie 
stanu tak w Tokio jak i w Wa- 
szyngtonie są dawno przekonani, 
że musi dojść do wojny między 
zaponja a St. Zjednoczonymi i, że 
ta wojna rozstrzygnie, kto ma być | ez 
władzą oceanu Spokojnego. W 
tym kierunku idzie też polityka 
japońska od chwili zawarcia z 
Rosją pokoju w Portsmouth. To 
mają na celu usiłowania Japonji 
zespolenia wszystkich krajów 
narodów mongolskich w jedno 
spólne państwo; to mą również 
na celu japońska polityka w Chi- 
nach, która dąży do tego, aby 
Japonja stała się mocarstwem 
kontynentalnem, W Chinach je- 
dnak krzyżują się wzajemnie in- 
teresy gospodarcze  Japonji i 
Ameryki. 

Nie ulega wątpliwości, że Ja- 
ponja od szeregu lat przygoto- 
waje się tak wojskowó, jak go- 
apodarczo do wielkiego obrachon= 
ku z Ameryką. Wojna światowa, 
która przysporzyła Japonia nie- 
zliczone miljardy, pozwoliła temu 
państwu, cierpiącemu od 1906 r. 
wielką nędzę, na wojskowe zor- 
ganizowanie tych ambitnych pla- 
nów. Armja lądowa jest już od 
dawna wyposażoną w najnowsze 
techniczne środki wojenne. Na 
flotę zażądana jeszcze w lecie 
1910 kredytu 244 miljonów jenów 
W mareo b. r, uchwalił parlament 
japoński nowy program budowy 
floty, tak, że wydatki wojskowe 
pochłaniają prawie 48.2 proc. O- 
gólnych dochodów państwowych. 
Po przeprowadzeniu tego progra- 
mu najpóźniej w 1927 — będzie 
flota japońska równa amerykań= 
skiej, a większa niż flota angiel- 
ska, Jest to największy program 
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Piątek 10 czerwca 1921 r. 


Wr 156 


Generał Wiessel w Łodzi. 


Wczoraj przybił do Łodzi z 
Warszawy generał Niessel, szef 
misii francoskiej, celam odbycia 
inspekcji wyników działalności 
francuskich oficerów-instruktorów, 
nragnjących w Łodzi. Przybycia 
vaścia oczekiwali na peronie słacii 
Łódź-fabryczna: dowódca  łódz= 
kiego nkręsn generalnego, gen. 
Rządkowski ze szefem sztabu pułk. 
Kachinką i adjutantamie szef fran- 
enskiej misji wojskowej w Łodzi, 
pułk. Mercier, pułkownicy Lew- 
szecki, Jastrzębski i Adamski, 
podpułk. Orlik-Rukeman, dowódca 
miasta i placu major Biłyk 1 in. 
Przed dworcem stała kompania 
honorowa 31 p. strz. Kan, ze 
sztandarem i ork'estrą. Przyjazd 
nastąpił o godz. 8 rano, W to- 
warzystwie gen Niessela przybyli: 
pułk. Marė, kap. Duvigier i rotm. 
Kareiszewski, Po  wzajemnem 
przedstawieniu się i powitaniu, 
udano się na plac przed dworcem, 
gdzie orkiestrą odecrała „Marsyl- 
jankę*, poczem generałowie Nies- 
sel i Rrządkowski odbyli prze- 
gląd kompanii honorowej. 

Nastąpiła defilada kompanji, po 
której udano się samochodami do 
Grand-Hotelu na śniadanie. Po 
spożyciu śniadania wyruszono na 
plac ćwiczeń za dworcem Łódź-ka- 
liska, gdzie czekał szereg oficerów 
kursu centrum wyszkolenia i kom- 
panja pokazowa szkoły podoficer- 
skiej. Po odbytych, ćwiczeniach 
piechoty, udano się do I-go pułku 


czołgów, gdzie odbyły się ćwicze- 
nia oficerów i podoficerów tegoż 
pułku. Następnie gen. Niessel 
składał wizyty. Odwiedził ks. bi- 
skupa Tymienieckiego i dowódcę 
okr. gen. Rządkowskiego, poczem 
udał się do województwa, gdzie w 
zastępstwie bawiącego chwilowo w 
Warszawie wojewody Kamieńskie- 
go przyjął generała zastępca wo- 
jewody, dr. Garapich, Następnie 
był u prezydenta sądu i u komi- 
sarza rządu lżyckiego, poczem zło- 

ł urzędową wizytę w magistracie. 

am generał Niessel oświadczył, że 
składa za pośrednictwem prezy- 
denta Rżewskiego pozdrowienia lu- 
dności m.Łodzi, która tyle wycier- 
piała za czasów okupacji niemiec- 
iej. Gen. Niessel przyswoił sobie 
w ciągu swego pobytu w Polsce, 
język polski do tego stopnia, iż |a 
swobodnie po polsku przemawia. 

Prezydent Rżewski w odpowie- 
dzi zaznaczył, że uważa sobie za 
zaszczyt, że może przywitać w 
imieniu władz municypalnych je- 
dnego z najbardziej wypróbowa- 
nych przyjaciół Rzeczypospolitej 
polskiej. 

Następnie gen. Nissel informo- 
wał się o stosunkach, jakie pano- 
wały za czasów rosyjskich i nie- 
mieckich w Łodzi. 

Prezydent Rżewski udzielił wy- 
czerpujących odpowiedzi, charakte- 
ryzując rosyjskie i niemieckie me- 
tody rządzenia. 


| Po złożeniu wizyt odbył się wi 


w zamknietym kółku obiad wGrand 
Hotelu. O ge. 3 udał się generał 
na wykład kursu oficerskiego, na- 
stępnie do kompanji reparacyjnej 
czołgów, pozostającej pod kierow- 
niotwem jnstrukcyjnem majora 
Vigneron, nastapnie zaś zwiedził 
wystawę ruin Francji w Muzeum 
Nauki i Sztuki, przy ol. Płotrkow= 
skiej 91, a o e. 6 przyjmował w 
mieszkaniu pułkownika Mercier 
tutejszą kolonią francuską. Od 
godz. 7 przyjmował renerał Nie- 
ssel w jednym z salonów Grand 
Hotelu rewizyty przedstawicieli 
władz oraz osoby prywatne, mię- 
dzy innymi, współpracownika re- 
dakoji „Głosu Polskiego”, które- 
mu łaskawie udzielił wywiadu, O 
8.89 odhył się na tarasie sali ma- 
linowej Grand Hotelu bankiet na 
22 nakrycja, w którym oprócz gości 
brała udzjał wojskowa misja fran 
Uska z pułk. Mercierem na czele, 
ks, biskup Tymieniecki, zastępca 
Wojewody dr.Garapich, komis. rzą- 
du Tżycki, prezydent miasta Rżew- 
ski, oraz szefowie tutejszych od 
działów i władz wojskowych zgen. 
Rządkowskim na czele. 


Po bankiecie udał się genersł 
Niessal ze swem otoczeniem na 
stacją Łódź — fabryczna, gdzie 
spędził noc w swym wagonie, 
poczem o 6.20 nastąpił odjazd do 
Warszawy. Generałowi został przy- 
dzielony por. Racięcki, attachć 
tutejszej misji francuskiej. 


Gen. Niessel o wyszkoleniu armji polskiej. 


(Wywiad specjalnego delegata „Głosu Polskiego”) 


Korzystając z obecności gene- 
rała Niessela w Łodzi, współpra- 
cownik „Głosu Polskiego“ zwrócił 
się do niego po informacje o sta- 
nie wyszkolenia armji polskiej, 
prowadzonego przez insrtktorów 
francuskich. Gen. Niessel bardza 
chętnie udzielił nam informacji 
tych, które też poniżej w formie 
pytań i odpowiedzi podajemy. 

„Jaki jest obecny stan wyszko- 
lenia armji polskiej?". 

„Stanowczo widać już znaczne 
wyniki wielkiej pracy teoretycznej 
zimowej i praktycznej stosowanej 
obecnie. W' mych podróżach po 
różnych centrach wyszkolenia w 
Polsce widziałem wszędzie zdu- 
miewające postępy. Tylko wielkie 
starania mogły dać tak wielkiej 
rezultaty, Zdumiqny byłem, widząc, 
jak wiele zdziałano w tak krótkim 
cząsie; chętnie pracuję wraz z my- 
mi oficerami, gdyż przy takich re- 
zultatach nie żal jest trudów. 

„Da jak długo jest obliczone 
wyszkolenie armji polskiej?*. 


flotowy, jaki kiedykolwiek jakie 
państwo wykonało w czasie pokoju. 


Od ukończenia wojny świata 
wej, zaostrzył się spór między 
Japonją a Ameryką wskutek za 
targu o niemiecką wyspę Yap na 
morzu południowem. Chodzi © 
mała wysepką o kilku milach ob- 
szaru, leżącą między archipela- 
giam filipińskim a wyspami mar- 
jańskimi, Maleńki kawałek ziemi, 
sam przez się nie wart ofiary je- 
dneso żywota ludzkiego, ale jako 
punkt węązłowy kablowy przed 
stawia nieocenioną wartość dla 
każdego mocarstwa, które chce 
panować nad Azją Wschodnią i 
oceanem Spokojnym. Tak Ame- 
ryka jak Japonja zgłaszają pre- 
tensje do tej wyspy, a Liga Na- 
rodów, mająca za zadanie rozdział 
zdobyczy wojennej po Niemcach. 
nie ma odwagi wypowiedzieć swe 
go zdania. Spór miedzy obu mo- 
rarstwami toczy się w dalszyłm 
cią: m. 

Na wyspie Yap krzyżują sie 
wszystkie kable, przechodzące 
przez ocean Spo kojry. Wyspa ta 
ma bezpośrednie połączenie ka- 
blowe z Hongóongiem. Shangha- 
jem, Filipinami i Tokio; drugi 
kabel idzie oceanem Spokojnym 
przez Ilawai do San "Francisco; 
trzeci na południe do Australji i 
Nowej Zelandji. W ten sposób 
stała się wyspa Yap do pewnego 
stopnia ośrołkiem wschodniej pół- 
kuli. Jost bardzo możliwe, że 


„Chcielibyśmy je ukończyć w 
jaknajkrótszym czasie, chcielibyśmy 
jaknajprędzej uniezależnić *wyszko- 
lenie armji polskiej od obecności 
oficerów francuskich, którzy są po- 
trzebni we Francji samej. Będzie 
to zależeć głównie od szybkości 
wyszkolenia odpowiednich instruk- | 
torów polskich. W każdym razie 
będzie to trwało dość długo, choć 
materjał jest bardzo dobry i przy 
odpowiednich metodach daje bar- 
dzo szybko, korzystne wyniki. Na 
razie jest już pewien zastęp in- 
struktorów polkich, tak, że obecnie 
mogliśmy zredukować liczbę fran- 
cuskich instruktorów=oficerów z 450 
na 250, a podoficerów z 800 na 225. 

„Jaka wedle pana generała, jest 
wartość żołnierza polskiego?*. 

„Zołnierz polski jest znakomit 
pod każdym względem. Odpowied- 
nio pracując, można z nim osiąg- 

nąć znakomite rezultaty. Jest pil- 
ny, pojętny, sympatyczny i im wię- 
cej go widzę, tem więcej mi się 
podoba. 


„Czy oficerowie polscy wyjeż- 
dżają do szkół specjalnych we 
Francji? 

„Owszem, dość wielu oficerów 
' polskich pracuje w szkołach fran- 
cuskiego sztabu generalnego, tego 
lata odbędzie się specjalna serja 
demonstracji obliczona na 2—3 
miesięcy, do których z obcych 
armji będą dopuszczeni jedynie 
oficerowie polscy. 

„Czy wyszkolenie armji jest 
dosłosowane do specyficznych wa- 
runków polskich?“ 

„W każdym kierunku. Mamy zaś 
w tym względzie doświadczenie, 
gdyż walki na froncie bolszewic- 
kim przypominają ogromnie nasze 
wojny kolonjalne n. p. w Maroku. 
Oficerowie nasi, którzy walczyli 
na froncie bolszewickim, podnoszą 
tę analogję, polegającą na niez- 
wartości frontu i na metodach wal- 
ki u przeciwnika. Na te i inne 
okoliczności zwracamy przy wy- 
szkoleniu armji polskiej r 
uwagę. M. T. 


spór o posiadania tej wyspy bę- 
dzie powodem poważnego kon- 
tliktu, przyczem rozstrzygać be- 
dzie nie „słuszność i sprawiedli- 
wość, a tylko siła militarna. 


Walka o Małą Azie. 
Poważne nieporozumienia an- 
gielsko-francuskie. 
5amibejem działacz „turecki 
stafa Sachir został, po osądzeniu 
go przez trybunał rewolucyjny w 


(mt) Zaprzyjaźoiony z Bekir 

Mu- 
Augorze, powieszony 24 maja, w 
sam dzień angielskiej uroczysto- 
ści państwowej „Empire Day“. 
Mustafa Sachir był przyjacielem 
Anglji. W towarzystwie Bekira 
brał udział w konferencji bliskie- 
go Wschodu, a po powrocie do 
AugórY zaczął prowadzić propa- 
gande filobrytyjską, (elem jern 
było przeprowadzić spólnie z Re- 
kirem wykonanie waronkó * układu 
londyńskiego, Chsiał ściśle do- 
trzymać umowy » Aneglją w spra- 
wie wymiany jeńców wojennych, 
przez co utracił zupełnie zaufa- 
nie bemalistów, 

Na władcach Augory pozostały 
bez żadnego wpływu wezwania 
angielskiego uadkomisarza w Kon- 
stantynopolu, ostrzegające przed 
wykonatńiem wyroku. Nie trosz- 
czyli sią oni zupełnie o upomnie- 
nia tegoż nadkomiaarza. że aira- 


+ 


cenie Mustafy wywrze bi+ÓRO nie: 
korzystne wrażenie w Londynie 
i, že ten postępek nacjonalistów 
spotka się z bardzo nieprzychylaą 
oceną, również i w Indjach an. 
gielskich, Trudno powiedzieć, 
czy nacjonaliści tureccy orjentują 
się lepiej w nastrojach Indji an- 
gielskich, uiż nadkomisarz rządu 
angielskiez0 w Konstantynopolu. 
Stracenie Mustafr, dnia 24 maja 
nie wywołało, jak dotąd, najmniej- 
szego odruchu o mahometan In- 
dyjskich. Należr stę jednak li- 
czyć z tem, że echo w Inudjach 
anzielskich jest zwykłe spóźnione. 
Również wiadomość o rózrnchach 
w Alsksandrji podały pisma in- 
dvyjskie bez komentarzy. W po- 
łowie czerwca nastąpi znowu zjazd 
mahometan i wtedy dopiero do- 
wiemy sią jak przyjął Pm tą 
ciążką obrazę Anglji. 


Rozruchy w Egipcio, 
Aurory skierowany wyraźnie 
przeciw Angljl oraz usunięcie | 
tak niapewnych układów londyń- 
skich — wszystko to stoi w ści- 
slym związku. Pisma konserwa 
tywne przypisują jedynie azjaty- 
ckiej polityce Moskwy winę u- 
padku rezultatów konferencji. 
Jest to jednak zapatrywanie mo- 
ono tenaencyjne. Układy w spra- 
wia Małej Azji nie były przepro- 
wadzone jednolicie, stanowiły 
raczej przyczepki do rozmaitych 
traktatów odrębnych między Wło- 
okami a Francją z jedneji Anglją 


krok 


a Włochami z drugiej strony. 
Ukryć ten fakt przed nacjonali- 
Stami tureckimi, było niemożliwe. 

Dyplomacja francuska z Bear 
thełotem na ozele, stanąła pot 
czas konferencji w sprawach bli: 
skiego Wschodu po stronie nacjo- 
nalistów tureckich; bawiła się ona 
kołem  aurorskim, jak mó- 
wiono z humorem. Rerthelot u- 
ważał, że traktat w S5vres został 
pogwałcony przez powtórne osii 
dzenie Konstantyna na tronie gres 
ckim, jednak Lloyd George wniósł 
na konferencji protest przeciw 
unieważnienia tego traktatu. 

Dzisiaj ma się wrażenie, że wię: 
kszość rabinetu angielskiego wypo- 
wiedziała się za zniesieniem trakta- 
tu w Sóvres, Dzienniki konserwa: 
tywne donoszą, że dzieło Venizelosa 
rozpadło się w gruzy. Jeżeliby to 
było prawdą, to stanowisko Anglii 
wobec Angory i popieranie przez 
Anglija wojsk greckich w Anatolii— 
spotkałoby sią ze znacznemi trudno- 
ściami. Grecy prowadzą w Małej 
Azji wojnę o urzeczywistnienie praw 
greckich, określonych w traktacie 
w Sóvres. Jeżeli ten traktat upad- 
nie, to Anglia wdaje się w przed- 
siąbiorstwo nadzwyczaj ryzykowne. 
Konserwatyści, z którymi należy się 
poważnie liczyć w kwestiach małej 
Azii, oznaczają ścisłe porozumienie 
z Francją i Włochami jako najlepsze 
wyjścle, Traktat z Sevres powinien 
upaść, ale jego miejsca powinien 
zająć układ franousko-angielsko-wło- 
ski. Konserwatvści ostrzegają An- 
gljg przed postępowaniem na wlas- 
ną rękę i uważają to za błąd, iż An- 
glia poświęciła swą neutralność na 
korzyść Grecji. 

Łatwo zrozumieć dlaczeg kon- 
serwatyści prą teraz eałą parą w 
kierunku porozumienia z Francją 
i Włochami. Popierwsze obawia» 
ją się coraz silniejszych wzły- 
wów bolszewizmu na świat maho- 
metański, po drugie są zdania, że 
niebezpieczeństwa, grożące DA 
wschodzie, są daleko poważniej: 
szej natury, niż europejskie kwes- 
tje między Anglją a Francją. Po- 
stawa konserwatystów pochodzi 
stąd, że dążą oni do osłabienia 
przeciwieństw w Europie. „Mor* 
ning Post“ sprzeciwia sig stanow- 
czo popieraniu wojska greckiego 
w Azji Mniejszej i podkreśla, że 
wśród żołnierzy Konstantyna pa- 
nują nastroje bolszewickie, wsku- 
tek ozego poprawa militarnej sy- 
tuacji Freków nie miałaby eelu. 
Miarodajme dzienniki angielskie 
przypuszczają, że Lloyd George 
domaga się jakuajszykszego ZW0- 
łania Rady Najwyższej, aby omó- 
wić wypadki w Azji mniejszej, 
przyczem posłogoje się kwestją 
sórnośląską, celem przyspieszenia 
konferencji. 


2 komisji sejmowych. 


0 rawę bytu sądowników 
> małopolskiche 


Komisja Pr rszito obradowała nad 
wnioskiem p. Hirszhorna o udzieleniu 
moratanas za wierzytelności uipotecz- 
ne. Po d arp uchwalono by referat 
o "DW pp. ks. Sobolewski i Hart- 
glas i przedłożyli na następnemi posie- 
dzenin z tem, że decyzja należeć bę- 
dzie do obu komisji ea pe praw- 
niczej i budżetowej. związki ie przyjęła 
komisja delegację sędzi 
z Malopolski, która przedstawiła roz- 
paczliwe położenie sądownictwa i pro- 
sila o poparcie poprawy bytu sędziów. 
w sprawie tej powzięła komisja na 
wniosek p. Steihausa jednomyślną u- 
chwałę wyrażającą życzenie, aby naj- 
zupełniej słuszne żądania o poprawie 
nposażenia sędziów i prokuratorów zo- 
stały uwzględnione, a to tak w intere- 
sie państwa, jak i stanu 5 dziowskieżo 
przyczem komisja na podstawie zna- 
nych sobie Stosunków zwraca uwagę 
na katastrofalne następstwa, jakieby 
mogły iknąć przez nieuwzględnienie 
postulat w sędziowskich. 


Komisja yy życ c pod przewod- 
nictwem  Grzędzieskiego wysluchala 
sprawozdania prezesa głównego urzędi 
likwidacyjnego z działalności urzędu co 
do traktatu wersalskiego w San Germain 
i ryskiego. Po wydrukowaniu steno;jra- 
mów sprawozdania komisja przystąpi 
do obrad. Przewodniczący komisji re- 
patrjacyjnej w ap wyrazil organowi 
głównego urzędu fikwidacyjnego uzna- 
nie za ścisłe i przedmiotowe opraco* 


wanie materjału. 
| = m a 


Każdy obywatel powinien być 
członkiem Czerwonego Krzyża. 


Zapisy i Lisy > i wydaje znaczk 
na rok 1921, bluro Cz. Krz. przy ulici 
Piotrkowskiej X 06, T p. 
od 9—3 po poł. 


w godzinacj 
33—4 
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Z kraju. 


Zyrardów. 


(p) Pożar w pociągu. W 
odległości pół klm. od stacji Zyrar- 
dów, w pociągu towarowym, dążą- 
cym w kierunku Warszawy, wybuchł 
w jednym z wagonów naładowanych 
sianem pożar, Znawdzięczając tylko 
temu, że wypadek miał miejsce przy 
stacji, niedopuszczono do rozszerze- 
nią kig ognia. Służba kolejowa, 
spostrzegłszy ogień, pociąg z plo- 

nącym wagonem zatrzymała przy 

pobliskiej rzece, by łatwiej było u- 
gasić szerzący się z szaloną szybko» 
ścią żywioł. 

Wezwana telefonicznie straż o- 
gniowa z zakładów  żyrardowskich, 
przy pomocy parowej sikawki, ogień 
w niespelna trzy kwadranse stłu- 
miła, 

Straty w, spalonem sianie są dość 
znaczne. Wagon dzięki dzielnemu 
ratunkowi straży ogniowej ocalał, 
Ogień, jak się okazało, powstał od 
iskry parowozowej przy krzyżowaniu 


sią pociągów. 
Modlin. 


(p) Tajemnicze morder- 
stwo. W jednym z lochów pod- 
ziemnych Modlina, w pow. warszaw- 
skim, gdzie dostęp jest dla wszyst- 
kich dozwolony, znaleziono zwłoki 
mężczyzny w wieku 20—25 lat, na- 
|kryte, marynarką granatową, sporto- 
|wą, ze stojącym kołnierzem, ubra- 
nego w spodnie tegoż koloru, kale- 
sony, koszule ciepłą, pod nią koszt- 
e białą i granatowe skarpetki. 

Głowa trupa pokryta jest pia- 
skiem czy ziemią, tak, że nie można 
'rozpoznać rysów twarzy. 

Usta otwarte zakrwawione, rów- 
nież zakrwawiony lewy policzek i 
szyja po lewej stronie, włosy ciemne. 

Zgodnie z opinią lekarza  sądo- 
wego, nieznany zmarł wskutek nsz- 
kodzenia lewej tętnicy dogłowowej, 
tchawicy i przełyku oraz ran postrza- 
łowych klatki piersiowej. 

Każdy. komu może być wiądome 
imię, nazwisko, "miejsce zamieszka- 
nia i inne szczegóły, dotyczące zmar- 
łego, winien jest zawiadomić o tem 
sędziego śledczego 15-g0 okręgu w 
Warszawie, P. Wotańskiego. 


Kraków. 


(ŒJ Strajk służby hotelo- 
wej. Przez Szereg dni toczyły się 
„pertraktację między przedstawi- 
cielami restanratorów a organiza* 
cją zawodową kelnerów, która 
jdomagała się uregulowania sto- 
wanku pracy i płacy służby re- 
smtauracyjnej i hotelowej. Osta- 
tecznie zatarg między kelnerami 
ja restauratorami załatwiono ugo- 
dowo, natomiast służba hotelowa 


Antyki. 


— W Tyrolu można jeszcze 
ozasami coś znaleźć — twierdnił 
profesor przy naszym stole na- 
miętnych badaczy. — Ale nie na- 
łeży oczywiście szukać u anty- 
kwarjuszy w Inabracku lub Bozen, 
lecz w oddalonych zagrodach, mo- 
źliwie jaknajwyższej nad powierz- 
'chnią morza. Tam są prawdziwe 
antyki... i tamie! 


— Muszę panu przyznać ra- 
oję—odpowiedział małarz.—Trze- 
ba zwrócić się do niepopsutego 
chłopa, któremu obca jest droga 
osznstwa! W ten sposób kupiłem 
w swoim czasie koło Meranu sta- 
rą szafę. Przyjechałem tam na 
kilka tygodni i rozpytywałem się 
dokoła o antyki. Jakiś stary po- 
słaniec, mówiono mi, wie o'czemś 
dla mnie. Łapie więc tego stas 
rego w jakimś szynka i sta- 
wiam mu kilka piw z dodat- 
kami. 

Po pewnym czasie poczoiwina 
odzywa się: 

— Chciałbym takiemu dobre- 
mu panu oddać przysługę, gdybym 
tylko coś wiedział, Ale nic nie 
(wiem, Tylko właściwie wiam o 
akiejś starej szafie, ale stoi ona 
ak wysoko na górze, że tam pan 
mapewno nie pójdzie! 

— Wszędzie pójdę — odpo- 
iadam — jeżeli idzie o antyk. 


SEA REZ ZANO Ź 


wystąpiła wczoraj » szeregiem 
żądań na urY ekonomicznej. 

Żądania slużby hotelowej spra 
wadzają się do: 1) S godzinnego 
dnia pracy, 2) wprowadzenia mę= 
żów zaufania orcanizacji slużby; 
3) przyjmowania słażby tviko za 
pośrednictwem ortanizacji zawo- 
dowej, oraz znacznej podwyżki 
płac, która przeciętnie wynosić 
ma 16 tysięcy mk,, przyczem służ- 
ba hotelowa zastrzesła sobie po- 
zostawienie napiwków. 

Na żądania te właściciele się 
nie zgodzili. wobec częgo wybuchł 
wczoraj strejk słnżby we wszyst- 
kich hotelach krakowskich. 

W razie nie uwzględnienia ża- 
dań służby hotelowej ma w naj- 
bliższych dniach wybuchnąć strejk 
kucharzy i kelnerów. 


(P)W nurtach Wisły. O- 
negdaj popołudniu rzuciła się. do 

Wisły z brzegu podzórskiezo ko- 
ło starego mostu kobieta niezna- 
nego nazwisa z dzieckiem na rę- 
ku. Rybakom udało się wyłowić 
tylko kobietę—dziecko natomiast 
utonęło, 

Przybyły lekarz pogotowia ra- 
tunkowego po zastosowaniu, do- 
ražnej pomocy, zdołał desperatkę 
przywrócić do życia—poczem od 
stawił ją karetką do szpitala. 


(p) Zabójstwo wiarołomnej 
żony. W poniedziałek wieczorem 
rozegrał się na Prądniku Czerwo- 
nym krwawy dramat małżeński, 
którego geneza przedstawia się 
w następujący sposób: W roku 
1914 majster szewski Wojciech 
Kruk, zamieszkały w Prądniku 
Czerwonym został powołany do 
wojska i wkrótce wyruszył w po- 
le. Nieobecność w domu Kruka, 
który dostał się do niewoli rosyj- 
skiej, trwała cztery lata, gdyż 
dopiero przy końcn roku 1918 po 
przewrocie powrócił do rodziny. 
Tymczasem żona jego Julja z Gru- 
dniaków nawiązała stosunek mi- 
łosny z Stanisławem Cholewą z 
tejże samej osady, Stosunek ten, 
mimo powrotu meża i obecności 
w domu dzieci trwał aż do dni 
ostatnich. Kruk, któremu sąsiedzi 
dońosili o schadzkach jego żony 
z Cholewą, postanowił wreszcie 
naocznie przekonać się, ile praw- 
dy jest w tych opowiadaniach. — 
W tym celn zapowiedział w dniu 
5 maja b.r. wyjazd do swoich ro- 
dziców do Kalwarji, w rzeczywi- 
stości zaś ndał się do Płaszowa, 
skąd po kilku godzinach niespo- 
dziewanie wrócił około 12 w nocy. 
Podstęp ten przekonał Kruka, że 
opowiadania sąsiadów były- aż 
nadto prawdziwe, zastał bowiem 
żonę w objęciach kochanka. Od 
tego czasu. pożycia Kruków stało 
się nieznośne. Zdradzony mąż 
usiłował żonę opamiętać. „Jura 
jednak mimo jego perswazji nie 


— za NR E sca Mia edek Kae WIRY O OEE OOO nie — sądzi 
szek.—Dobre 5 godzin drogi pod 
stromą górę. . 

— Pójdę tam! — wołam już 
zupełnie zapalony do szaly.—Ośm 


guldenów, jeśli mnie zaprowa- 
dziecie! 

Stary wciąż jeszcze kręci 
głową. 


— Nie wiem, czy się panu u- 
da... droga jest paskudna. A po- 
zatem ten właściciel nie odda jej 
tak łatwo. Oho, on ją bardzo 
ceni! 

Ja jednak nieustępuję i na- 
stępnego ranka wyruszamy. Z 
początku droga jest zła, potem 
niemożliwa, wreszcie okropna! 

Na stromych zboczach panuje 
straszny żar; chłopi wiążą właśnie 
siano w wielkie płachty i z mo- 
zołem ciągną w górę. 

Nareszcie przychodzimy do ja- 
kiejś zagrody, 

— To jeszcze nie tu!—mówi 
mój przewodnik i w milczeniu 
wspinam się dalej, 

Znowu zagroda, 

— ] nie tu jeszcze! —oświad- 
cza staruszek, a gdy zaczynam 
klnąć, dodaje: 

— Odrazu mówiłem, że to nie 
üla pana! 

Nareszcie znowu zagroda ipo- 
cieszająca wskązówka: 

— Oto tu jest! 

Przyjmuje nas obecwady, mi- 
kliwy chłopek, Czy nie chcem) 
trochą odpocząć w chacie? Oczy- 
wiście, że chcę i wchodzę do ni- 
skiego, ponurego pokoiku. Stoi 
tutaj i ta szafa. Stary tyrolski 


X 


częściej powtarzać, 


staru- | gotyk, jak w książce! 
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zotwala stosunki z kochankiem. 
Kłótnie. które zaczeły sie coraz 
kończyły sie 
wzajemnem pobiciem, Krukowa od 
tegn ezasn poczeła wynosić do 
matki, mieszkającej w tem samym 
Jom, swoje rzeczy, a równocześ- 
nie wniosła skarze sądową o po- 
bicie | rozwód, W tym stanie 
rzeczy Kruk bywał coraz rzadziej 
w domu, a z obawy przed napaś- 
cią kochanków, w krótkich chwi- 
lach swojego pobytu w domu za» 
mvkał się na kloez. W tysodniu 
bieżącym miała się odbyć w sa- 
dzie rozprawa Kruków, gdy tym- 
czasem w poniedz. nastąpiła kata- 
strofa, bo oto w dniu tym Krako- 
wa posłała córkę swoją do Cho- 
lewy, naznaczając mu spotkanie w 
polu, Mąż dowiedziawszy się o 
tem, zaczął żonę śledzić, i prze- 
konawszy się ponownie, że żona 
nie przestaje go zdradzać, posta- 
nowił ostatecznie rzecz z nią za- 
łatwić, Gdy żona po schadzcć 
wracała z pola w towarzystwie 
s ej matki i siostry, Kruk przy- 
stąpił do niej i Taz jeszcze użył 
łagodnej perswazji, by ze wzele- 
dü gą dzieci -zaniechąła kompro- 
mitniącego trybu życia, Jula 
jednak Perswazji slucha nie 
chciała i oświadczyła, że raczej 
woli, „aby ją święta ziemia przy- 
kryła, niż żeby miała wrócić do 
niego“, Wtedy zrozpaczony mąż 
dobył rewolwern i dwoma strzała- 
ml poztawił ją życia. Po dokona- 
niu tego czynu udał się Kruk na 
posternnek policji państwowej w 
Prądniku Czerwonym i oddał się 
w ręce sprawiedliwości. 


CzortKów. 


(p) Zastrzelenie dwóch 
bandytów. W okolicy Jagielni- 
cv, pow. Czortkowskiego grasowa- 
li od kilku miesięcy dwaj bandy- 
ci: Michal Tylny 1 Michał Łotocki. 
obaj dezerterzy, zwyrodniali i na 
wszystko zdecydowani. Uzbroje- 
ni w karabiny, browninci i sra- 
naty ręczne, w biały dzień napa- 
dali na traktach na przejeżdźają- 
cych podróżnych, rabując im go- 
tówkę, ubrania, biżuterję i t.p. 

Ludność okoliczną steroryzowa 
li groźbami zamordowania i pod- 
palenia do tego stopnia, że ta, z 
obawy przed wykonaniem tych 
gróźb, nie tylko nie donosiła po- 
leji o miejscu ich kryjówek, ale 


przeciwnie, bandyci u ludności 
wiejskiej znajdowali schronienie 
i pomoc materjalną. 7 tego po 


wodn posterunek policji państw, 
w Jagielnicy, mimo liczne nocnei 
dzienne pościgi obławy, bandy- 
tów uchwycić nie mógł. 

Dopiero dnia 1 b. m. udało się 
komendantowi tamtejszego noste- 
runku st. przodownikowi p. J. Pan 
kowi wraz z towarzyszami zasko- 
czyć obn bandytów w 


W górze 
dokoła szeroka ozdoba z płasko- 
rzeżby, we wstędze nazwisko Cy- 
prian Schlaunder, 1498, Cała 
sztuka pełna dziur od robaków, 
obicia zardzewiałe, ałe znakomi- 
tych kształtów. Całość prawdziwie 
muzealny okaz! 

— (o kosztuje ta szafa! 

— Ja tam jej nie sprzedam; 
już tak dawno stoi w zagrodzie. 
Od prapradziada—odpowiada na- 
iwny chłopek. Nie wie on weale, 
jaki skarb: posiada. 

— Trzydzieści guldenów mó: 
wię. Nie należy odrazu zbyt wiele 
dawać. 

Właściciel wzrusza ramionami, 

— Qzterdzieści! 

Ten sam ruch przeczący. 

— Sześćdzłesiąt .. ośmdziesiąt! 

Chłopek drapie się w głowę. 
Pieniądze, mówi, bardzoby mu sie 
przydały. Ale taka sztuka, któ- 
rą już prapradziadek pielęzgno- 
wał... ; 

— Sto guldenów! 

Sto guldenów to duż dla bied- 
nego chłopa. Więc zgadza się, a 
ja wypłacam mu dziesięć nowych 
dziesięcioguldenówek, 

Chłop przystaje, abym swój 
skarb zaraz zabral ze sobą. Spie- 
szy mi się bardzo, gdyż obawiam 
się, by ktoś inny nie podbił ceny. 
Parobek ma akurat trochą rzasn, 
On 1 mój (przewodnik mogą go 
znieść na połowę dragi. A stam 
tąd wynajmę furmankę! 

Szybko wyprzątnięto z szafy sta- 


domu matkilszerną pracę p. 
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jednega 7 nich, gdzie sią raczyli 
wódką. Zaskoczeni. zrazn przy 
rzaili sie. lecz po chwili noczeli 
strzelać do otaczających dom po- 
licjantów. którzy odpowiadali im 
z karabinów. Pierwszy padł Tyl- 
ny, raniony w pierś w chwili, wdy |i 
korzystajac z mrakn wieczornego. 
chciał wyskoczyć oknem, kttórewo 
na własne źrczenia, dobił wystrza- 
łem w clowr towarzysz jero, Po 
pewnym czasie raniony w ręke 
Łotocki, a w trzeciej godzinie 
śmiertelnej obrony, wystrzałem w 
głową pozbawił się życia. 


Podczas walki, wyskoczyła przez 
okno 15-letnia siostra Łotockiego, 
która jedynie na prośby jej brata 
uniknęła śmierci z rąk awyrodnia- 
łego bandyty Tylneqgo. Po wej- 
sciu do wnetrza domi, zastall poe 
licjanci istne barykady pod drzwia- 
mi i oknami, ntworzone ze sprzę- 
tów, a w kącie, w siedzącej po- 
zycji, trupa bandyty Łotockiepo, 
z karabinem w zaciśnietych dło- 
niach, a obok zaś leżącego na 
wznsk, trupa Trlnego. 

Sciany i sufit były obryzgane 
krwią i mózgiem. Obok tranów 
walałr się po nofłodze szczątki 
podartych tysiącmarkowych bank- 
notów oraz dolarów. 

Dziś cała okolica Jacielnicy 
odetchnęła swobodniej na wieść 
o śmierci obu opryszków, 


Lwów. 


(p) Zebranie prokurato* |” 
rów I sędziów. Ogólne zgro- 
madzenie sędztów i prokuratorów 
wsch. Małopolski odbyło się dnia 
5 b. m. przy bardzo licznym współ- 
udziale nczestników tak ze Lwo- 
wa jak i z prowincji. Zzroma- 
dzenie uchwaliło rezolucję, w któ- 
rej stwierdzono upośledzenie sę” 
dziów pod wzglądem job uposaże” |g 
nia w porównaniu Z wyposażeniem 
urzędników i pracowników pań- 
stwowych i wywołane tem nieza- 
dowolenie i rozuoryczenie wśród 
sędziów i prokuratorów ostrzega 
czynniki rządowe przed nieobli- 
czalnemi wprost następstwami te- 
go stanu rzeczy i wzywa je do 
zapewnienia sędziom i prokurato» 
rom trwałych podstaw niezawisłej 
egzystencji materjalnej. Zanim 
zaś to nastąpi do przyjścia im z 
dorażną pomocą przez wydanie 
stosownego zarządzenia, Celem 
poparcia tych postnlatów uznana 
za konieczne bezzwłoczne wysła- 
nie delegacji do Warszawy. 


Okupacja niemiecka a zdrowie ludności. 


(Na marginesie książki „ober- 
arzta* d-ra Freya). 

Dr. Frey naczelny lekarz przy ge- 
neral-dubernatorstwie warszawskiem za 
okupacji kasz zy: wydał świeżo ob- 
„Zdrowie publiczne 


pili mocną wódką, głupkowaty paro- 
bek Sykstus i mój posłaniec wyru- 
szając w droge ze zdobyczą. 

Droga odbywa się powoli, gdyż 
stroma jest i pełno dziur, 

Z Sykstusa pot leje się strumie- 
niami, a posłańcowi muszę co kwad- 
rans dokładać do umówionej ceny; 
bowiem oświadza wciąż, że już da- 
lej nie może. Kiedy już wreszcie 
jesteśmy na dole, wypłacam Sykstn- 
sowi napiwek i mówię ze współ- 
czuciem: 

— Silnie się zmordowałeś, biedny 
chłopezę! 

— No, dzisiaj to jeszcze szło ja- 
ko tako. Ale ostatnio myślałem, że 
już nie wytrzymam. 

— Ostatnio? 

— No, tak, gdyśmy ją wiekli na 
górę! T stuknął w szafę. 

— (0? Tą szafę? A któż ją 
wlókł na górę? 

— A no ja i stolarz z Merann; 
ten, co ją robił! 

— Stolarz z Meranu robił tą 
szatę? 

— No tak, on robi je zawsze! 
To już jest czwartal 


— Oto jest historja mojej gotyc- 
kiej szafy — skończył malarz wśród 
śmiechit, Miałbym ten mebel do 
dzisiejszego dnia, gdyby go jakiś pan 
z berlińskiego muzeum u mnie nie 
zauważył, Powiedziałem mu. że szafą 
nie jes prawdziwa, ale on byl auto- 


jrytetem. więc się znał lepiej i od- 
| kupił ja 
Wszyscy się śmieli. a potem o- 


re jakieś rapiecie i po krótkim od-| świadczył: 


poczynku, gdyśmy już interes zakro- 


— Tak inè *_ „a w tych podłych 


w Polsce, podczas okirpacji niemieckiej 
w latach 1915—1919” napisaną z 

chang, zarozumiałością, w której wiera 
dzi, że praca niemców na polu hygieny 
publicznej w Polsce, była niesłychanie 
doniosła i owocna, że np. w roku 1917. 
wysłano na te cele aż 16 miljonów ma- 
rak ae polskiej oczywiście kieszeni) ' 


* Falsze d-ra Freya oświetla jaskra- 
wo w „Kur. Warsz.” lekarz sanitarny 
dr. A. Fruchtman, który stwierdza, że 
Niemcy zablokowani i głodzeni u siebie, 
gdy zajęli Polskę, zaczęli niemal całą 
żywność z niej wywozić, skutkiem cze- 
go rozwinęła się w niesłychan ny sposób 
gruźlica. Liczba zgonów w Warszawie 
tylko, która przed wkroczeniem Niem- 
ców wynosiła 2585 już w roku 1916 po- 
dniosła sig do 4687 a w roku 1917 do 
8248. Dopiero po wypędzeniu Niemców 
stosunki się troche poprawiły. 
Właśnie z wkroczeniem. wojsk nie- 
mieckich zaczęto notować coraz częst- 
sze przypadki zachorowań na cholerę 
i tyfus plamisty, który w 1916 i 1917 r. 
rozrósł się do. istnej katastrofy. Jak 
władze niemieckie, wbrew przechwal- 
kom dr. Freya, same walczyły z temi 
epidemjami i jak pozwoliły walczyć z 
niemi tym, którzy stanęli z całą goto- 
wością, z całą ofiarnością do niej, dość 
przytoczyć, iż wobec zarekwirowania 
wszystkich koni, znajdujących się na 
usługach miejskiego zakładu dla prze- 
wozu chorych, chorzy nie mogli być 
przewozeni do Szpitali, pozostali w nsij- 
gorszych warunkach w domu nieleczeni, 
umierali w domu, szerząc zarazę na pra- 
py PA ii tyfusowych, 
udzi, którzy zastępo- 


wo i na lewo; tru 
dla braku koni i 
wali konie, leżały nieraz po tygodniu w 
awo kolejkiprzewiezienia 

rodków dezynfekcyjnych 


wyczekiwaniu 
na cmentarze. 
brakło. 

Na popełacja naszego urzędu zdro- 
wia i władz magistrackich o okropnym 
stanie, w jakim się znajduje ludność, 
udzielano stereotypowej o dp o wiedzi: 
„Ludność cywilna nic nas nie obchodzi, 
niech zdycha! Im mniej jej będzie, tem 
mniej sze głów do .wyżywienia”. Na 
punktach kwarantannowych za marki 
polskie można bylo wykupić się od przy- 
musowej kąpieli, odwszenia i obswercji. 
To, co dr. Frey pisze o budowie Szpi- 
tali zakładów do odwszania i t. d,' 
wszystko to zakładano za nasze pienią- 
dze a na pylączny użytek wojsk nie- 
YA „dorobek” ten pozostał 
po WOS Niemców, nic w tem dziwne- 

iemcy bowiem nie byli przygoto- 
= do tak szybkiego o A AE Pol- 
ski i do zabrania z sobą całych bu- 
dynków! 
„Oto jek wygląda w rzeczywistości 
opieka tyc „kulturtregerów” niemieckich 
nad ludnością polską, jak a dark wi te 
sukcesy, o których z taką dumą pisze 
dr. Frey i co do których wyrażą powąt- 
piewanie, czy aby Polska zdoła dorobek 
ten należycie ocenić i zachować”. 


Teatr i muzyka. 
—)— 

)( W Teatrze Miejskim dzisiaj odbę- 
dzie się wieczór pożegnalny zespołu ' 
teatru „Reduta”, który wypełni arcycie- 
kawa sztuka B. Katerwy „ Przechodzień”, 
w której wykonawcy roztaczają przed 
widzami tak niezwykle piękną tkaninę 
kunsztu odtwórczego, że przekracza to 
już granicę sztuki aktorskiej, a wcho- 
dzi w zakres genjuszu wykonawczego. 
W sobotę zespół teatru miejskiego 
po powrocie z Włocławka odegra wo- 
dewil w 4 aktach ze śpiewami i tańca- 
mi Fr. Domnika „Stare miasto” ciesza: 
cy pgockis LESZ zak = | ONI: aSÓĆ roi oobaciacć Woki a R Sa AAS U dak WT 0 OR Oak aoi Aoki w T wzrastającem powodzeniem. 


czasach: czego się samemu nie wy 
kopie lub z murów nie wyrąbie, to 
napewno jest podrobione, 

W odpowiedzi na to radca Kon- 
systorjalny, który całkiem słusznie 
dumny był ze swego zbioru starych 
figur drewnianych, odetchnął i pań 
mówił, 

— Nawet i wówczas nie jest się 
pewnym. Już dość dawno szpera- 
łem u antykwarjuszy w Norymber- 
dze, jeden z nich miał swój skład 
w jakiejś starej kapliczce. Gdyśmy 
tak oglądali stare rupiecie spostrzeg- 
lam nagle na murze coś, jakby śla- 
dy zamurowanej niszy, Nie nstępo- 
wałem dotóty, aż stary Barnch przy- 
niósł siekierą i zaczął nią walić w 
mur. I nie trwało długo, gdy rze- 
czywiście oczom naszym ukazała sią 
nisza, a w niej... przecndna romań- 
ska Madonna! Trzynasty wiek, nie 
ulega wątpliwości! Krótko i węzło- 
wato: wytargowałem figurą za grub- 
sze pieniądze i postawiłam ją w mo- 
im pokoju na najlepszem miejscn, ' 
wprost na kominku. Gdy nadeszła 
zima, zaczęto oczywiście palić na ko- 
minku i moja figura... 

— Popękała od gorąca! — mruk: 
nął zdenerwowany profesor. Éa 

— 0, nie! Ale rozkwiiła, jak au 4 
łąź berberysu! Dostała» edi 
łązki, a na Trzy Króle: na 
zakwitła.. tak świóże było ue 
z którego ten bandyfa 


5} MAE 
wyrzeźbić swoją zamurowg Ma qnną: 


Pan radca czasafii "trochę prze- 
sadzał, : i 
(Timac G. W.) 7 
sedekia ła h 
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Życie sportowe w Krakowie. 
(Od wł. kor. „Gł. „Polsk.). 
Ł. K. S. — „Wista“ 2:2 (1:1). 


Drużyna Ł. K. 5, rozegrałą 29-go 
msja b. r. z krakowską „Wisłą* na 
boisku K, S. „Cracovia“: zawody w 
piłkę nożną. 

Łodzianie, robiąc zaraz na począt- 
ku gry (w 4 min.) pierwszą bramką, 
bardzo precyzyjnie wypracowaną, zdo* 
byli sobie swą ambitną i nadzwyozaj 
ofiarną grą, wybredną na punkcie 
piłki nożnej publiczność krakowską, 
którą x wielkiem zainteresowaniem 
przypatrywała się ich wzorowej i 
„fair“ prowadzonej grze, 

„Wisła*, lekceważąc widocznie 
przeciwnika, dopiero parę minut przed 
końcem pięrwszej połowy zdołała wy» 
równać przypadkowym strzałem, po 
uprzedaiem zniesieniu z boiska jedne- 
go z najlepszych graczy napadu 
Ł. K. 8., którego bramkarz „Wisły* 
przy zderzeniu się, uczynił niezdol- 
nym do dalszej gry, wskutek czego 
L. K, 5. zmuszony był trzy czwarte 
czasu prowadzić zawody tylko w 10 
graczy, 

Po przerwie stosunek był ten sam. 
T. K. S. był przeważnie stroną ata- 
kującą, grał chwilami bardzo popraw- 
nje, kombinował dobrze, wynikiem 
czego była w 8 min. przez lewego 
łącznika strzelona bramka. „Wisła“ 
nie dorównuje ani technicznie, ani 
też kombinacją wżorowej grze prze- 
oiwnika, uzupełnia te braki grą jesz- 
cze brutalniejszą, Ł.K.S. traci jeszcze 
jednego gracza, który kopnięty w no- 
gę schodzi z boiska — na szczęście 
wraca po niedługim czasie, lecz ze 
stratą jednej bramki, ponieważ „Wi- 
sła*, mając tylko dziewięcin graczy 
po stronie przeciwnika, wyrównała 
w 22 min, również przypadkowo z 
winy środkowego pomocnika Ł. K. 8, 

Słabą stroną £. K. 8. jest brak 
treningu na wytrwałość, wskutek cze- 
go większa część graczy nie wytrzy» 
muje tempa wyczerpana fizycznie, 
(Braki te dadzą się bardzo łatwo 
nsnnąć przez częste i racjonalne ówi- 
czenie w bieganiu). Środkowy pomoc- 
nik technicznie dobry, lecz praca je- 
go jest prawie bezprodukcyjną, z po- 
wodu zbytecznego wózkowania, czem 
pozostawia przeciwnikowi cząs do ob- 
stawienia swoich kolegów, wskutek 
czego podana przez niego piłka, prze- 
ważnie staje się łupem przeciwnika, 
Bramkarz był chwilami wprost świet- 
ny, to też nagradzano go hucznymi 
oklaskami, obrona nie zawsze pewna, 
atak technicznie dobry, lecz zamiast 
strzelać za dnżo kombinuje przed 
bramką przeciwnika, 

U „Wisły*, prócz brutalności, nie 
można było zauważyć żadnych zalet, 
ponicważ popisywanie się niektórych, 
nawet dobrych „solistów“, nie można 
nazwać grą, jakiej należałoby wyma- 
gać od tak starej drużyny, którą 
przed rokiem kroczyła na czele naj- 
lepszych drużyn, zwyciężając nawet 
obecnego mistrza Polski—,„Oracovię*, 


„Polonja* (Warszawa) —„Mak- 
habi* (Kraków) 3:2. 


Znane w Łodzi drużyny warszaw- 
skiej „Polonji* i krakowskiej „Mak- 
habi" rozegrały w sobotę, dn, 4 b. m,, 
na boisku tej ostatniej mecz w pił- 
kę nożną przy szczelnie wypełnionej 
widowni publicznością, przewążnie z 
Kaźmierza, dzielnicy prawie czysto 
żydowskiej, która liczyła ną pewne 
zwycięstwo swoich ulubieńców, Je- 
dnakże „Polonja* grała o całą klasę 
lepiej od swego przeciwnika, odno- 
Bząc zasłużone, chociaż nieznaczne 
zwycięstwo, 

-U „Połonji* widoczny jest postęp, 
zwłaszcza po ostatniej porażce z 
„Cracovią* w Warszawie. „Mukhabi* 
nie wykazała reprezentowanej przez 
przez siebie klasy, z powodu lokal- 
nego patrjotyzmu publiczności, która 
wskutek nawoływania i podniecanią 
poszczególnych graczy, grała chao- 
tycznie—każdy gracz na własną rę- 
kę, co odniosło odwrotny skutek, 

Decydującą o zwycięstwie bram= 
kę zdobyła „,Polonja** dopiero w ostat- 
niej minucie przed końcem zawo: 
dów. : 

Sędziował najlepszy obecnie w |'ol 
eee sędzia, p. dr. Tmstgarten. 


eny 
„Polonja“ (Warszawa) — „Cra- 
" covia* 0:6, 
+;Obie drużyny grały w najlepszym 
składzie, Widownia w parku Sobie- 
skiego w Warszawie była zapełnio- 
ma najwykwintniejszą publicznością. 
„uczalnik państwa wyraził jeszcze 
y «wietnin, „podczas swojego pobytu 


w Krakowie, życzenie widzieć .,Cra- 
covię" grającą z dobrym przeciwni- 
kiem, To też przez cały przeciąg gry 
przypatrywał się » wielkiem zainte- 
resowaniem, 8 po odniesionem zwy- 
cięstwie złożył trenerowi „,Cracorii* 
gratulację, 

Według sprawozdań dzienników 
warszawskich „Oracovia“ grała wprost 
bajecznie, nie dopuszczając „,Polonji', 
całymi kwadransami do głosu. Osta- 
teczny wynik 8:0, rogów 18:f na 
korzyść „Oracovii*, co daje wyraźny 
obraz przewagi tej ostatniej, 

Rom. 


Podklejone i naddarte 
banknoty, 


Fałszywe pogłoski. 
—0— 

k) W ostatnich dniach obiegają 
po mieście pogłoski, jakoby, Polską 
Krajowa Kasa Pożyczkowa nie przyj- 
mowała zniszczonych i podklejonych 
banknotów marek polskich, Pogłoski 
te nie mają żadnej podstawy, ną tylko 
wymysłem różnych spekulantów, 
drobnych handlarzy i sklepikarzy, 
celem wyzyskiwania łatwowierności 
ludzkiej. 

Dla odparcia tych fałszywych po- 
głosek, zasięgaliśmy informacji w 
Polskiej Kasie Krajowej, która za- 
komunikowała nam, że pogłoski 
o mieprzyjmowaniu przez 
Kasę podkiejonych bankno- 
tów są bezpodstawne i fat- 
szywe, gdyż okólnik w tym przed- 
miocie Nr. 427 ministerstwa skarbu 
z dnia 25-X1-1920 r. pozostaje nadal 
W mocy prawa, a wszelkie prze- 
kroczenia należy  natych- 
miast komunikować policji. 

Opierając się na tem, pożądanem 
byłoby, ażeby płacący banknotami 
podklejonymi, w razie nieprzyjmo- 
wania ich przez banki, właścicieli 
handlów, magazynów, jadłodajni, cu- 
kierni i t. d., natychmiast zawiada- 
miali organy policyjne, celem ujaw- 
nienia nazwisk takich osób, dla, po- 
ciągnięcia ich do odpowiedzialności. 

Dzięki tym pogłoskom, potworzy- 
ły się na ulicach grupy „czarnogieł- 
dziarzy*, którzy gwoli zysku zaofia- 
rują już kupno zniszczonych i pod- 
klejonych marek polskich, aby je 
wymienić w Kasie Krajowej na no- 
we banknoty. 

Najbardziej dziwnem i najbar- 
dziej karygodnem w tem nowem, a 
bezpodstawnem  utradnianiu obiegu 
banknotów jest jednak fakt, że 
kasy, poczty w Łodzi, oraz 
największe prywatne banki 
nasze odmawiają przyjmo- 
wania naddartych, lub pod- 
klejonych banknotów, odrzu- 
cając je wpłacającym; tak samo 
też postępują kasy magi- 
stratu. Nie ulega kwestji, że to 
właśnie wpływa na zamęt i to sta- 
nowi źródło tego nowego zła. 


P.P 8. w zarządzie miejskim. 


Konferencja sprawozdawcza 
działaczy samorządowych P. P, S. 
w magistracie i radzie miejskiej 

m. Łodzi. 

(k) Z inicjatywy okręgowego 
komitetu robotniczego, odbyła sią 
w dn. S-ym b. m. w klubie P.P.S, 
przy udziale około 100 delegatów 
dzielnic konferencja  sprawoz- 
dawcza za ostatni roczny okres 
sprawozdawczy z pracy samorzą- 
dowej. 

Prezydent Rżewski w ogólnem 
sprawozdaniu podreślił, że ma- 
gistrat przechodził przez 3 etapy: 
1) organizacji, 2) realizacji nie 
których nrządzeń, jako to: przy- 
musu szkolnego i powszechnego 
nauczania, 8) raorgamizacji finan- 
sowej. 

Ławnik Klimaszewski w refe- 
racie „O komanalsej polityce bu- 
dowlanej*, wskazał na rozszerzenie 
stanu posiadania miasts. i 

Ławnik Badzian w referacie 
„O podatkach miejskich i sto- 


Piątek 10 onerwca 1921 r, 


sunku rządu do projektów podat- 
kowych, zaznaczył, że brak u- 
sławy podatkowej, oraz nadzwyczaj 
wązki zakres kompetencji podat- 
kowej zminy uniemożliwia sanaoję. 
Dopiero ostatnio wśród władz 
nadzorozych zapanował przychylny 
prąd dla nowych podatków, a to 
z powodu zadłażania sie państwa 
i niemożności udzielania miastom 
kredytu. Magistrat m. Łodzi stoi 
na stanowisku, że zwyczacjny 
bndżet winien być pokryty % po- 
datków i dochodów miejskich. 

Przeństawione ostatnio pro- 
jekty podatków: od wódek, szkolny 
f od sił(przemysł.) dadzą około 400 
milionów dochoda. Nadzwyczajne 
wydatki (inwenstycyjne), winny 
być pokryte z nadzwyczajnych 
pożyczek, jak to się praktykuje 
na całym Zachodzie. 

Wioee-prezydent, dr. Stupnicki 
wygłosił obszerny referat na te- 
mat: „Samorząd łódzki, a finanse 
miejskie.” W referacie tym wska- 
zał na przyczyny obdłuzenia wiel- 
kich miast w Polsce (Warszawa, 
Łódź). Są niemi: obniżenie walu- 
ty, zniszczenie przez okupantów 
i rządy carskie, podwyższenie 
płac i stawka za leczenie oho» 
rych w szpitalach j t, ð. 


Bndżet obciąża się w szalony 
sposób, a na obligacje miasta nie- 
ma popytu z powodu, że kapita- 
liści chętniej lokują pieniądze w 
bardziej rentowne, choć o charak- 
terze paskarskim, interesy. Sana- 
cja stosunków finansowych miasta 
zależna jest od podniesienia wa- 
laty polskiej i PEU MERTEN nor- 
mainych warunków gospodarczych. 

Po referatach wywiązała się 
dyskusja, w której zabierali głos: 
przedstawiciele dzielnic, związków 
zawodowych, kooperatyw i robot- 
niczych instytucji oświatowych. 
Wyjaśnień udzielali przedstawicie- 
le odpowiednich wydziałów. Spra- 
wozdanie % działalności frakcji 
radnych P. P. S. złożył radny Ka- 
łużyński. 


Konferencja uchwaliła: 1) wyra- 
zić votum zaufania działaczom sa- 
morządowym i przyjąć do zatwier- 
dzającej wiadomości zgłoszone 
wnioski 1 referaty, 2) nie wysta- 
wiać w przyszłych wyborach do 
rad miejskich tych, którzy przez 
nieprzybywanie na posiedzenia, za- 
niedbują swe obowiązki względem 
swych wyborców i komunikować 
nazwiska  opieszałych radnych 
przedstawicielom dzielnic robotni- 
czych, 3) wyrazić ostry protest z 
powodu zamachu ministerstwa skar- 
bu na samorząd łódzki, 4) wywrzeć 
nacisk na kolej elektryczną łódzką 
w celu przeprowadzenia linji tram- 
wajowej do przedmieść, 5) roz- 
szerzyć sieć miejskiego uniwersy- 
tetu powszechnego i placówek 
oświaty pozaszkolnej, 6)'w spra- 
wach sanitarnych domagać się od 
władz egzekutywy karnej w sto- 
sunku do właścicieli domów z po- 
wodu skandalicznych warunków sā- 
nitarnych w mieście, 7) pociągnąć 
do świadczeń na rzecz gminy w 1 
linji paskarzy i kapitalistów, 8) 
wyrazić protest z powodu saboto- 
wań przez ministerstwo robót 
publicznych ustawy budowlanej i 
planu regulacyjnego w Łodzi, 9) 
przyspieszyć sprawę budowy domu 
robotniczego i pomnika na gro- 
bie poległych bohaterów rewolucji 
10) wprowadzać reformy ubezpie- 
czeniowe i społeczne dla praco- 
wników miejskich, 11) przeciwsta- 
wienie się energiczne usiłowaniom 
rozbijaczy robotniczych rad miej- 
skich, 12) w myśl hasła „wyzwo- 
lenie robotników, musi być dzie- 
łem samych robotników“—prowa- 
dzić wytężoną pracę twórczą i or- 
ganizacyjną na placówkach samo- 
rządowych, które konferencja t- 
znała, że są etapem walki o ludo- 
władztwo i socjalizm w Polsce. 


Z okolicy. 


Zgierz. 
(k) Wykrycie miljonowej kra- 
dzieży. W dniu 7-ym czerwca o go- 
dzinie 2-ej w nocy spełniono zuchwałą 
kradzież w wykończalni firmy „Horak 
i Wenske” w Zgierzu, przy ul. Dąbro- 
wskiego. 


Szczere współczucie wyrażamy koleżance 
naszej Bercie Lublińskiej z powodu śmierci 
braciszka, 


Uczenice Vil-ej kl.  $ 
szk. p. Siennickiej. f 


których jeden uzbrojony był w rewol- 
wer, steroryzowali dwóch dozorców fa- 
brycznych, poczem za pomocą włama- 
nia dostali się do składów fabryki i zra- 
bowali kilkanaście sztuk towaru wel- 
nianego oraz kilka sztuk kamgarnu, 0- 
gólnej wartości 2 miljony marek. Zawia- 
domiona o tem komenda policji pań- 
stwowej na powiat łódzki, zajęła się na- 
tychmiast wykryciem kradzieży. Wy- 
słano wywiadowców ekspozytury śled- 
czej i oddział funkcjonarjuszów policji, 
którzy urządzili obławę i badali teren, 
gdzie dokonano kradzieży. Dzięki ener- 
gicznym dochodzeniom, udało się wpaść 
na kryjówkę, gdzie złodzieje złożyli to- 
war, mianowicie w próżnej stodole, w 
piwnicy, pod kamieniami. 

Przy dalszych zarządzeniach i por 
szukiwaniach zdołano ująć' i aresztować 
głównych sprawców tej kradzieży. Ukry- 
wali się oni w „melinie” złodziejskiej w 
Zgierzu, Są nimi Józef Wasiak, zło- 
dziej-recydywista, który wypuszczony Zo- 
stał z więzienia łódzkiego w maju, po 
odcierpieniu dwuletniej kary, oraz Piotr 
Knapiński, również recydywista, który 
również niedawno odsiadywał karę 
Obaj przyznali się do winy, Prowadzo- 
ne jest dalsze dochodzenie, w celu uję- 
cia 3 pozostałych wspólników. 

Firma „Horak i Wenske”, ocenia- 
jąc sprężystość i energiczną działalność 
funkcjonarjuszy policji państwowej, dzię- 
ki czemu odzyskano w całości skradzio- 
ny towar,—złożyła w komendzie (Piotr- 
kowska 100) 20,000 mk. tytułem nagrody 
dla wywiadowców policji śledczej. 


TEATR MIEJSKI (Dzielna 18) 
pod dyr. A. Zelwerowicza. 


Piątek, 10.VI1 Ostatni występ Teatru 
„Ręduta* „„Przechodzień'', sztuką 
w 3 akt, B, Katerwy. 


Wiadomości bieżące. 


Komunikat państwowego insty- 
tutu metereologicznego na dzień 
10-ty czerwca. 

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu dzisiejszym: 

Pogoda zmienna z opadami, prze- 
ciągającymi z zachodu na wschód, nie- 
co chłodniej, Wiatry z kierunków po- 
łudniowych, potem zachodnich i pól- 
noco-zachodnich. 


Osobiste. 


(k) W piątek wyjeżdża wice- 
prezydent dr. Stupnicki w spra- 
wach finansowych do Warszawy. 


(k) W sobotę na likwidacyjne 
posiedzenie zarządu 'T-wa aprow, 
miast polskich i ziem wsch., które 
ma siłę przekształcić na Two 
akcyjne miast polskich, wyjeżdża 
do Warszawy członek zarządu, 
prezydent Rżewski. 


(k) W pouiedziałek wieczorem, 
dnia 18 b. m. prezydent Rżewski 
I ławnik Maciński wyjeżdżają do 
Wejcherowa i Kocborowa na Po- 
morzu w sprawie zawarcia umów, 
dotyczących wydzłałów, 


Wymiana świadectw na obligacje 
pożyczki państwowej. 

(k) Starostwo łódzkie zapoczątko- 
wało w tych dniach wymianę nabytych 
w tymże starostwie świadectw tymcza- 
sowych Państwowej Pożyczki Odrodze- 
nia roku 1920—na obligacje. Ponieważ 
strony zainteresowane mogą o tem nie 
wiedzieć — przeto nadmieniamy, że po- 
siadacze wzmiankowanych świadectw 
winni zgłaszać się po odbiór obligacji 
do biura starostwa (pokój M 20). 


Likwidacja okręgowej dyrekcji 
odbudowy. 

(k) Istniejąca w Łodzi okręgowa dy- 

rekcja odbudowy została zlikwidowana» 


Jak ustaliło śledztwo, złoczyńcy, z|a biura jej przeniesione do Warszawy 


„SCALA“ 


Cegielniana 18. 
Zledzewema Tropa wt. Żak 


og.8 pp. 18 


W sobotę, niedzie- 
lą i poniedziałek, 


W. 99 


Dybuk“ 


by 
Mar 
SJ” ERIN 


Stosownie do decyzji ministerjum robót 
publicznych, dyrekcja okręgowa odbit- 
dowy województwa łódzkiedo przyła- 
czona zostałą do takiejże dyrekcji okre- 
gowej województwa warszawskiedn. 
Zianie się obu dyrekcji ma na celu za- 
prowadzenie oszczędności. Okrerowa 
dyrekcja odbudowy województwa hiz» 
kiego (Piotrkowska 17), na czele które! 
Stał inż, Wielichowski, zatrudniala 40 
urzędników. Celem ostatecznedo zala 
twienia spraw, związanych z powyższa 
likwidacją bawił wcoraj w Łodzi dele- 
gat ministerjum robót publicznych p. Fe- 
liks Lewandowski, 


Nocna komunikacja tramwajowa 


(k) Magistrat m. Łodzi wystie 
pił z wnioskiem do kolei elektr. 
łódzkich, ażeby K. E. £Ł. wobec 
wielkiej odległości dworca kalis- 
kiego od miasta, uruchomiła nac- 
ne wagony tramwajowe 0d 72,30 
w nocy do 6,15 dla przybywają. 
cych pasażerów, macistrat zgo- 
dziłby się zaprojektować w radzie 
miejskiej specjalną opłatę trame 
wajową, 


Protest robotników fabrycznych. 


(k) Na skutek rozporządzenia 
Izby skarbowej administracje fa- 
bryk łódzkich przystąpiły do po- 
trącania podatku dochodoweso od 
swych pracowników, odnotowiując 
go w książeczkach rozrachunko- 
wych w stosnnku 7,10. 

Wobec tego wczoraj robotnicy 
kilkanastu większych tabryk, jak 
Geyera, Scheiblera, Poznańskieeo 
i innych dla wyrażenia protestu 
zawiesili pracę, motywując to tem, 
że: 1) całkiem bezpodstawnie roz» 
oczęto ściąganie podatku od ro- 


botników; 2) że potrącanie podat- 


ku dochodowego uważać należy 
ża przedwczesne, ponieważ gpra= 
wa ta toczy się jeszcze w Sejmie 
i dotąd nie została ostatecznie 
zdecydowaną. 

Dla zażegnania dalszego bez- 
robobia odwołano sią do inspak- 
tora pracy, który polecil admini- 
stracjom fabryk wstrzymanie po- 
trącań podatku dochodowego od 
robotników. 

Oofnięcie powyższego rozpo 
rządzenia miało ten skutek, że 
robotnicy przystąpili zaraz do 
pracy. 


Nadesłane. 


—00— 
Podziękowanie Tow. Czerwo- 
nego Krzyża, 


Zarząd łódzkiego oddziału To- 
warzystwa Czerwonego Krzyża skła- 
da serdeczne podziękowanie wszyst- 
kim organizacjom, zrzeszeniom, in- 
stytucjom i poszczególnym ©0so- 
bom, które bądź faktycznie wzię 
udział w zorganizowaniu „Tygo 
nia Czerwonego Krzyża”, ofiarując 
swój czas i pracę na cel filantro- 
pijny, bądź wpływem swoim przy- 
czyniły się do przysporzenia środ- 
upe materjalnych na potrzeby 

-Wa. 

W szczególności zaś zarząd wy- 
raża wdzięczność swoją i dziękuje: 
Resursie Rzemieślniczej, Towarzy- 
stwu handlowców, sądownikom, tt- 
rzędnikom sądowym, urzędnikom 
skarbowości, prasie łódzkiej za 
chętne i bezinteresowne umieszcza- 
nie w dziennikach wzmianek i'in- 
formacji, Straży ogniowej ochotni- 
czej łódzkiej, Lidze kobiet (za uży- 
czenie ogrodu przy drugiej Gospo- 
dzie), T-wu „Sokół* pracownicz- 
kom wojskowym, harcerzom i har- 
cerkom łódzkim, T-wu śpiewacze- 
mu im. Moniuszki, T-wu „Harmo- 
nia“, chórowi przy Stowarzyszenim 
handlowców, orkiestroim wojsko- 
wym, właścicielom  kinemmatogra- 
fów, i Teatrowi Polskiemu, (za w 
stąpiony procent od ceny biletów) 
firmie „Ostrowski“ (za zaoliarowa: 
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ne tacki papierowe), firmie „Cmie- 
lów“ za bezinteresowne wypoży- 
czenie naczyń na podwieczorek, 
właścicielom restauracji w Heleno- 
wie (za pomoc i ofiary przy urzą- 
dzaniu zabawy w ogrodzie Heleno- 
wie), wreszcie wszystkim, kto w 
ten, lub inny sposób przyczynił 
się do powodzenia „Tygodnia Czer- 
'wonego Krzyża“. 


Wypadki. 


Śmierć aresztanta pod kołami po- 
«ciągu. Wczoraj z pociągu N: 524, dą- 
słącego od strony Kalisza do Łodzi, na 
114 wiorście, wyskoczył aresztant Emil 
Kończyk, który wpadł pod koła wago- 
nu i uległ zmiażdżeniu głowy, skutkiem 
czego poniósł śmierć na miejscu. Koń- 
czyk był transportowany przez poste- 
runkowego komendy policji powiatowej 
«w Sieradzu, Józefa Kurowskiego. Za- 
wiadomiono o wypadku władze sądowe. 


Skok z 4-go piętra. Z domu przy 
ul. Gubernatorskiej nr. 16, wyskoczyła 
oknem z 4-go piętra na bruk Zina Ba- 
tiuszkówna, urzędniczka urzędu walki 
z lichwą i spektlacją. Uległa ona pota- 
maniu nóg i żeber. W Stanie agonji 
odwieziono desperatkę do szpitala. 


Kradzież w Banku.  [nkasentowi 
Mieczysławowi Marczyńskiemu, zamie- 
szkałemu przy ul. Kilińskiego nr. 90, 
skradziono wo w lokalu banku 
przemysłowo - handlowym 220,000 mk. 
dotówką. Sprawca Kradzieży zbiegł 
niepostrzeżony. $ 


Kronika ekonomiczna. 
—— 


Kaprysy drożyźniane. 
Centralna komisja statystyczna w 
Wiedniu ogłosiła porównawczą tabelę 
cen artykułów żywnościowych w 
Wiedniu i na prowincji za miesiąc 
kwiecień, Tabela podaje ceny arty- 
kułów racjonalnych, tudzież ceny w 
handlu wolnym, względnie w pasku, 
a wreszcie stosunek cen z kwietnia 
1921 roku do cen zlipca 1914 roku. 
Zajmującym jest fakt, że ceny ar- 
tykułów spożywczych mie obniżyły 
się w kwietniu b. r. przeciwnie, 


x 


niektóre arfykuły podrożały nawet, 
stwierdza 


— Dalej 


„GŁOS POLSKI" 


5 


komisja statys-1 111.50—112. 


Obowiązkiem 
Tym, którzy 
Raz na miesiąc 
Administracja 


Piątek 10 czerwca 1921 r. 


„Głosu Polskiego“ 
miesięcznie. 

w dniach najbliższych 
ctwo będzie zmuszone 
do domów, 


bezpośrednio uiścić dług 


o domu, 


skiej Nr. 106 i otwarta 


jest prenumerata. 


wynoszącą w Łodzi mk. 


„Głosu Polskiego" mieści się przy 


każdego prenumeratora jest wpłacią w administracji 
prenumeratę za 


mies, czerwiec, 
190 i na prowineji mk. 200 


nie uczynią tego, wydawni- 
wstrzymać dostawę gazet 


może prenumerator osobiście. lub przez inną osobę 


swój w administracji pisma, 


które doń przez okrągły rok codzień przychodzi 
d 


ulicy Piotrkow- 
jest bez przerwy od 9 rano 


do 7-ej wiećz., w których to "godzinach przyjmowana 


TETTE ERZE ARE WERE SOWY N SR S CE PERACOZ RA ZE REOOD ZEPNIZEJEA 
t 


yczna, że ogniskiem drożymy jest 
Wiedeń, gdzie ceny artykułów ży- 
wności są zbyt wygórowane wo- 
bec cen na prowincji. Im bar- 
dziej pewne miasto oddalone jest od 
Wiednia, tem tańszą posiada apro- 
wizację. I tak: w St. Pölten kilo- 
gram ryżu kosztuje 58 koron, nato- 
miast w Wiedniu 63. Kilogram cie- 
lęciny kosztuje w Wiedniu 271 ko- 
koron, w St. Pölten 235, w Salz- 
burgu 185. Szpinak kosztuje w 
Wiedniu 39 koron, w St. Pólten 19. 
w Oeloweu 8 koron. 


Rynek pieniężny. 


Giełda warszawska. 
Notowania z 9 czerwca. 
Listy zastawne. 
4 i pół proc, ziemskie za 100 rb. — 
260—265—9258. 
5 proc. miejskie 552—3555, 
Obligacje. 
6 proc. miejskie 230,50. 
6 proc. miejskie z r. 1917 za 100 m. 


Waluty i dewizy. 

Dolary 1210—1160. 

Mk. niem. 18.60—18. 

Ruble carskie w 500—505—280. 

Nowy Jork 1175—1140, 

Londyn 4775—4675, 

Akcje. 

Bank Handlowy I—VIII em. 1500— 
X em. 1410—1440. 

Bank Kredytowy I-V em. 2200. 

Bank Zachodni V em. 1540—1350. 

W. Tow. fabr. cukru 9775—9990. 

Przemysł drzewny III em, 1900— 
2000—1960. 

Warsz. Tow. kopalń węgli. i zakł. 
hutn. I—IV em. 9800. 

Lilpopy I—II em. 3250—5075—3100. 

ustrowieckie 8050—7500—7600. 

Rudzkie 21550—20900—21000. 

Starachowickie I—II em. 7150— 
7275—7190. 

Zawiercie 51750—51800. 

Żyrardowskie 35900—36500. 

Ł. J. Borkowski IV em. 
1625—1575. 

Jabłkowscy I—V em. 2000—2050. 

W. Tow, Handlu i Żeglugi, I-III em. 
2775—2700—2715. 


Polska Nafta I—III em. 1800—1900— 


1600— 


l 1875. 


Z warszawskiej czarnej giełdy. 
(Telefonem). 


Ostatnie notowania na nieurzędo- 

wej giełdzie warszawskiej byly. 

Marki niemieckie 19,15. 

Dolary 1200. 

Franki 99. 

Funty 4500. 

Ruble sowieckie 5. 

Rable carskie w 500 — 50. 

Ruble carskie w 100 — 420. 

Ruble złote 54000. 

Ruble srebrne 265, 

Bilon srebrny 95, 


Dewizy zagraniczne. 


WIEDEŃ, 8 czerwca, (Pat). Za- 
grzeb 448.50, Berlin 955.50, Budapeszt 
258.50, Bukareszt 1007,10, Kopenhaga 
11.100, Medjolan 50.85, Nowy Jork 605, 
Paryż 5.510, Sztokholm 14,070, Warsza- 
wa 50, Zurych 10.800. duńskie 11,000, 
belgijskie 5.070, włoskie 5.080, norwe- 
skie 9.200, polskie 50.75, rumuńskie 
1002.50, szwajcarskie 10.755 


. 

BERLIN, 8 czerwca. (Pat). Kursa 
dewiz: polskie 5.40, czeskie 92.90, austr. 
stare 17.95, stempl. 10.65, rumuńskie 
105.87, Kopenhaga 1151.70, Helsingfors 
122.10, . Londyn 257.60, Paryż .94, 
Szwajcarja 157.95, Wiedeń stem. 14.83, 
Praga 92,40, Budapeszt 27.40. 


7 


ZURYCH, 8 czerwca (Pat), „Bertin 

.85, Chrystiania 86.50, Madryt 7475, 

Budapeszt 2.15, Zagrzeb 4.25, Bukareszt 
9.50, Warszawa 0,50, Wiedeń 1.50. 


Diwarcie glałiy wileńskiej, 


WILNO, 9 czerwca. (E. E.). Dnia 
8 b. m. rano nastąpiło otwarcie urzędo- 
dowej giełdy wileńskiej w lokalu wła- 
snym przy ul. Wielkiej nr. 96. 

Dyrektor departamentu skarbu Mi- 
łecki w dłuższem przemówieniu wska- 
zał na warunki, w jakich powstaje in- 
stytucja i zaznaczył, że departament 
skarbu od pierwszej chwili swego pow- 
stania myślał o otwarciu urzędowej 
giełdy, nadzieje bowiem na poszczegól- 
ne kantory wymiany pieniędzy zawiodły, 
Nie udało się również uzdrowić warun- 
ków walutowych. W tym celu opraco- 
wany został statut, wzorowany na sta- 
tucie giełdy warszawskiej. 


Sprawa not Rriega: 


BERLIN, 9 czerwca. (E, EJ). Izba 
handlowa w Berlinie wydała następuią- 
cą odezwę: Tak zw. noty Kriesa nie, 
byly przyjmowane przez niemieckie sfe- 
ry kupieckie jako zwyczajne środki 
płatnicze dłużników polskich. Noty 
Kriesa, któremi dłużnicy płacili kupcom 
niemieckim prztinowano jako tak zw. 
pieniądze obce i zapisywano po ich 
wymianie dłużnikom na ich dobro. Byla 
wydana ustawa, na mocy której po po- 
rozumieniu się z polską krajową kasą 
pożyczkową, aż do zniesienia oliupacj 
w listopadzie 1918 roku, noty Kriesą 
mogły być wymieniane w wysokości no- 
minalnej na marki niemieckie w nie- 
mieckich kantorach wymiany. Później 
jednak zniesiono to zobowiązanie Nie- 
miec względem wymiany not ze wzglę- 
du na niesprawiedliwy sposób likwi- 
dacji polskiej krajowej kasy po- 
życzkowej. Od marca 1919 r. kantory 
wymiany w Niemczech po porozumieniu 
się z bankiem rzeszy i ministerjum 
skarbu zaprzestały przyjmowania do 
wymiany not Kriesa. 


Podziękowanie. `- 


W dowód wdzięczności za OkKAZAWĄ 
bezinteresowną pomoc chirurgiczną 
przez p. D-ra Antoniego Goldman: skła- 
dam na rzecz: > 

1) Przytułku  Położniozego prsy 
Łódz. Chrz, Tow, Dobrocz, mk. 2.500. 

2) Łódzx. Żydowsk. Towarzystwa Do» 
broczynności mk. 2.500. Razem mk. 5.000 
wyrażając Mu jednoczesnie moje ser- 
„Bóg zapłać*. 


54—1 Bertold Dobranc. 


== największy i najpoczytniejszy dziennik w Łodzi sze= 


wychodzi obecnie 


w znacznie zwiększonej objętości. 


Oprócz artykułów treści polity cznej i społecznej i obszernego działu wiadomości lokalnych, podaje najszybsze i najwiarogodniejsze infomacji 
telegraficzne wszystkich agencji telegraficznych i od własnych korespondentów. Codziennie dział wiadomości z kraju, oraz notowania giełd krajowych 
i zagranicznych, zarówno walutowych, jak i towarowych, Telefon z Warszawy, Krakowa i Gdańska. 


Każdy numer „Głosu Polskiego“ obejmuje 


8 wielkich stron druku 8 


oprócz zwykłej, obszernej treści gazetowej, daje czytelnikom następujące specjalne dodatki: 


Gz zeta handlowa — sześć razy na tydzień — Gazeta handlowa 
- Kurjer sportowy 


Kurjer sportowy — 


Dodatek literacki — 


raz na tydzień 


raz na tydzień 


- Dodatek literacki 


„Głos Polski“, nie ustępując pod żadnym względem największym dziennikom stołecznym, jest czytany przez wszystkich, dlatego też musi 
być uważany za najodpowiedniejsze w Łodzi pismo inseratowe. 


i reklamowy. 


Dyskrecja zapewniona! 


„Redactoria* 


Łódź, Kilińskiego (Widzewska M2 83, | piętro, front. 
Godziny przyjęć od 5—7 po poł. 


Zjednoczeni pod powyższą nazwą specjaliści redagują wszelkie- 
go rodzaju prace, wchodzące w zakres literacki, naukowy 


Opracowania książek, broszur i jednodniówek. — Statuty związków zawodo- 
wych,zrzeszeń knlturalnych i kooperatyw.—Sprawozdania, memorjały, referaty.—Prze - 
kłady ze wszystkich języków na polski i odwrotnie, oraz korespondencja we wszystkich 
językach =—Opracowania katalogów, cenników, formularzy, okólników i ogłoszeń— 
Kosztorysy wydawnictw, porady w sprawach literackich, 


koregowanie 


BB rodzinie. Oferty 


E M. S“ 


akuszerja. 


Zielona 3. 


oś 9— li i od 6 —8. 
rękopisów, sd 5—6, 


258—1 


w sklenie, 


s poszukuje pokoju przy 
sub 
w administr 
„GłósuPol.* 49-2 


fx. Zand-Tenenhatmowa 


+ Choroby kobiece i 


Przyjmuje od godz. 4—6 


S Choroby skórne 
i weneryczne 


Dr. Lewkowicz 


Konstantynowska 12, 
Dis pań 
01—16 
Kopnie meble, zardero- 
bę, dywany, bieliznę, 
3 Płacę najlepiej, Wain- 
jroich. Benedykta /£ 19,| Puder leczy wszelkie dolegliwości skórne, mydło i 
402 —10 zapobiega takowym. 


czeskiej 


Telefon N 27 


fikuszerki 


pudrem i Mydðtem Bèbè 


Surówke 


odlewniczą i martenowską gwarantowa- 
nej analizy lepszą i tańszą od 


BLOKI MARTENOWSKIE 


dowolnych wymiarów dostarcza natychmiast 
éé Sp. z ogr. odp. dla han- 
„GUSZLI dlu surowcami hutnicz 


Będzin 


Kapuje wagonowowszelkie ilości 
żelaza starego i metali. 


i pierwszorzędne zskłady 
pielęgnują niemowlęta 


Specjalista chorób wene- 


ryczaych, skórnych, 
i moczo wych, 
Leczenie promieniami Róatye 
i światłem. 


Piotrkowska Nik 144; 
róg Rwanyeliokiej. 
Godz. przyjęcie: 9—2 r. i od 
6—8 p.p* Dla pań od 5—5 pp 


Or. F. SKUSIEWICZ 


ul. Andrzeja 11. 


Choroby skórne 
i weneryczne. 
Godziny przyjęć: 9-11 r, 
5 —7 1.pół pocpoł.>+„Pa- 
nie 5—4ó g. |. „4576—1-1 
—— I AZ 


690—2 


połotntese dr. "Szumacher 
tyłko net 

; ryczne. 
Szofmana | ou. , ETS 


430-2 Benedykta NR L. 


ag NR PA. a TÓW A: my MATOWY Ty WPW 
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< dm m 


Dziś Premjera! Dziś Premjera! 


Najnowszy obraz znakomitej ame: 77 ilustrujący niezwykłe przygody je- 
rykańskiej wytwórni „The Trans- dnej z najbardziej tajemniczych 
atlantic Film Co“ w 5 serjach p. t. J5 osobistości New-Yorku. — — — 


Dziś 5 ostatnia serja 5 | i sci“ 
ostatnia serja 3 Duch ciemności 


Początek ostatniego przedst. o 9.30 w. Dramat w 6-0iu aktach. Początek ostatniego przedst. o 9,30 w. 


Ostrzeżenie. 


Zgubiono dn. 7 b. m, na dworou Kaliskim port- 
fol zawierający 2 weksle: 1) Wystawca A, i 


Farba która farbnje 


najlepsza farba do 


Od 15 czerwca poszukujemy; 7842—9 


s włosów w Ostrowcu na zlecenie J, Owilingą na sumę 10, 
Rut nowane 0 eks eil enta r marek, iati 15 czerwca b. T, a Wystawca Ch. 
Szajn w Ostrowcu na zlecenie 1. Owilinga na sumę 
y ( pi | 55 Juveno! 25.000 mk., płatny 18 czerwoa b. r, oraz ozel do 


Banku Handlowego w Łodzi wystawiony przez 
Ch. Wajnsztoka w Warszawie na im. B. Grinocha 
na sumę 20.000 mk. Niniejszym weksle i ozek 
uniewaźniam. Łaskawy znalazca zechce zwrócić za 
wynagrodzeniem. Północną 1 do Cwilinga, 802—1 


Młody zdolny 
Manipulant 


= i Dessinator z branży streichgarnowej 
WAŻNE DLA FABRYKANTÓW WYKONCZALNI|Z wieloletnią praktyką zagranicą i w Łodzi 


TASIEMKI ŁYCZKOWE (BASTBAND) do Adm. „Głosu* sub. „Zdolny B. C., 19-2 
|sprzedaje hurtowo i wykonywa na zamówienie 
STUDENT Pościel 


we wszelkich kolorach, 
— FABRYKA TASIEM ŁYCZKOWYCH „BĄST* — 
854—2| pierwszorzędna siła nati- > 
czycielska, z wieloletńią |do sprzedania: 2 pierzy- 


Wólczańska M 19. 
duszki z do- 
praktyką pedag. poszu-|ny i 2 podu: 
kuje kondycji na wyjazd jmowych pierzy w JAR 
(jedynie w domu zamoż-|używan. wsypach. Orla 


nym). Skwerowa 6, m.18,|7* 23, m. 2l, prs gi toi 


farbuje szybko na nątu- 
ralne kolory, nadaje wro- 
som miękkość i połysk 


Zupełnie nieszkodliwa, 


wa Perfumerie d'Orient Varsovie. 


z branży włóknistej hurtowej. 


Pomocnika książkowego 
(fakturzysty) z branży. 


Biegłej maszynistki. 
Wożnego. 


Łaskawe zgłoszenia z referencjami, odpisami Świadectw i poda- 
niem żądanej pensji upraszają 
Bracia Jabłkowscy 
Spółka Akcyjna 
Oddział: Łódź, Piotrkowska IIS. 


Sprzedaż w perfumerjach 1 lepszych 
składach aptecznych. 578—16 


Poszukuje zaraz zdolnej siły  800—2 


| jako sekretarki 


Sprzedam i Ryfk 
jktóra włada biegle polskim i niemieckim językiem P ARK ytka ź 
iw słowie i piśmie, pisze biegle na maszynie i zna M t poi kato Mt sęp z Śl 
niemiecką stenogratję, Nadzwyczajnie korzystne O or tad, 3 are naat rN 
warunki płacy zapewnione. Energiczne z dobremi BUVIE EPPIEP ANTUS 


j r zt dą na ul. Konstan- 
referencjami panie zechcą dokładne oferty w ję-|elektryczny 4'/, konny. , 73879 
zyku niemieckim i polskim (wiek, wyznanie, sto-| Piotrkowska 894. „|j|rynowską JX 40, m, 13, 


piot wykształcenia, praktykę ete) przesłać do ec: 3 p. Krejnik. 56—1 

rmy „Brdal* Zakłady przemysłowe w Zawierciu. Okazyjnie! anar OOS 
e 

La ą 

: zgub. paszport polski, 


Fabryka Chemiczno - Techniczna 
M do pisania pra- > 
w pobliżu Częstochowy SABA a A 
. . s2 ańskiej „Hammond“ ta-| praz 400 mk. niem. i 700 
„poszukuje kilku urzędników ruchu xio'dospszedania: Wiad.|mę” poi. Zwsócie za wy- 
Biuro „Bxtra*, Zielona 11.|nagrodzeniem: Grand-Ho 
886— tel, pokój X 143. 


Do sprzedania 


okazyjnie orzechowa sy- 
pialnia, dwa łóżka bez 
materacy, dwa nocne 
stoliki fnmywalka z bla- 
iym marmurem 1 dwa 
duże gobeliny z ramami. 
NE ul. gł abc 
Je 121, m. 80, między g, 
2—4 po poł, 67—1 


Boisko ELeleno owa. 


"W sobotę, dnia 11 b. m. o g. 8'/, pp. odbędzie się wielka 


OLIMPJADA 


międzyszkolna, urządzona staraniem Y, M. O, A. w Łodzi 
z udziałem większości szkół łódzkich, 


W PROGRAMIE: 1) Lekka ztletyka: BIEGI na 100, 400 i 
=== 1000 metrów. Bieg rozstawny na 4200 metrów. 
SKOKI w dal, wzwyż, o tyczce, trójskok i t, d. 

2) Gry amerykańskie: Bieg z laską, BASKETT BALI, 
VOLLEY BALE, BASE BALL i t. d. 


Bilety w cenie mk, 20, 40 i 50 do nabycia w cukiernia W-go Sza 
niawskiego i Komara codziennie od wtorku, d. 7 czerwca r. b. między 
godz. B — 4 po poł, a w dniu OLIMPJADY przy kasie Helenowa, 


Ostrzeżenie. 


Zostały zgub. 2 weksle: 
1) wyst. przez Eljasza Sil- 
berszatza, płatny 26.7 21. 
mk. 25.000. 2) wyst. przez 
Eliasza Stlberszatza, pł 
30.7 1921., mk. 29.000— 
jwszystkie ną zlecenie J. 
Berlińskiego, uznane są 
za nieważne. Oddać u 


A 


Szczególne wiadomości fachowe nie konieczne. 
Reflisktanci (nie ponad 40 lat) zechcą bardzo szcze» 
gółowe oferty z podaniem wieku, przynależności 
wyznania, stopnia wykształcenia, dotychczasowego 
zajęcia i wymaganej płący jakoteż podanie czy 
władają niemieckim językiem przesłać pod „Stała 


Posiadający wyższe wy- Dr. med. 


kierownik wiokszego bia: Juljan  Xapłański 


i 
UWAGA: Całkowity dochód z Olimpjady przozneczony jost na zakup przyrządów sportowych |ip. Jakuba Berlińskiego, osada 1892* do biura o ra poszukuje And 31 
, . = głoszeń, Feliksa Stattera, p ndrzeja 
dla szkół, biorących udział w zastanik Zawody odbędą się bez względu na pogodę. Zawadzka 87. raków, Grodzka 13, 801—1 jakiejkolwiek posady. DER wóaętw: 
A Refer. pierwszorz. Łask, ne i dzieci. 


Helenów. INSTRONEHTA MUZYCE Dyrekcja Gimnazjum Filologicznego 


muje do reperacji fabryka Cow. Oświała 


Instrumentów 


zaof. do „Gł.* sub „Praca".|Przyjmuje od 9—31 i od 5—7 
363—1 | W. AA Z. Łódź, d. 29-IV 1921 r. 


eono (Dr. R, KALEGKA 


Helenów. 


Z z a 12 BK 


pod „Maszyna“: 48—1 


Podania przyjmuje kancelarja Gimnazjum 
do å. 1l czerwca włącznie codziennie (prócz 
niedziel i świąt) od godz. 9-ej do 1-ej. 59—4 


0-12 W. U, Z. Łódź, 7,VI,2) r. 


E i tm. ks. Ign. Skorupki 
; 2 4 R d godz, 3- j A 
i ń freda Zessiga w Łodzi, ul. ks. Skorupki (Placowa) 13. k Posiadając owiana Peeni agnt "r 
wro . o pisania przyjmuję w: 
Także kupuje używane zawiadamia, że egzaminy wstępne rozpoczną fjlisty hand OWO oraz inne do ŻAKOWICE 
C ) | instrumenta. > B7S-I0|] się d. 14 czerwona rb. o godz. -ej ramó,  ||Bośiawić w aamiais „Błoić|_ willa AKRRBERGA. — 
> | — 2 


Z powodu wyjazdu 


jest do sprzedansa wózek 
dziecinny w dobrym sta- 


Potrzebne Kupuję 


od zaraz 2 pokoje nme-|ppyjanty, złoto, srebro. 
blowane ewent. z używa-|perły, djamenty, stare 


MaA miody g 2% To Buchalter-bilansista niem kuchni lub utrzy-|zęby i garderobę. Płacę 


południu Przędzalniana maniem dla młodego ceny najwyższe, Konstan- 
N 67, m. 8, | piętro. |z praktyką handlowo-przemysłową i bankową,|małżeństya. Oterty Pod Jtynowska 7, prawa ofi- 
41—1 | poszukuje posady od 1 lipca. Oferty pod „Enerj »* "* do, 7 a g|9708 I piętro. Z. Milich 


w sobotą dnia 11 czerwca r. b. orkiesty dętej policji pań- 

siwowej pod dyrekcją kapelmistrza p. Łazarewa i w niedzielę, 

dnia 12 b. m. orkiestry dętej straży ogniowej Szei- 
blera pod dyrekcją kapelmistrza p. Tonfelda. 


Początek o godz. 5 po poł: Bufet suto zaopatrzony w gorące i zimne 
zakąski oraz wódki, likiery i wina krajowe i zagraniczne. 3 tenisowe place 


| 


do wynajęcia na godziny.  865—2 summa á OjCZNY* w Adm. „Głosu Polskiego“. 58—83! 83—15 
yoza do sprzedania. Ul. potrzebne zdolne panny|gower, fortepian tanio gprzedam udział Wine- pdetderg Nina zgub. pa- jodit Pinkus zgubił Qkřadziono paszport, wy- 
> A ^ Rokicińska 25. 81—2|f do szycia, Kilińskiego|'l do sprzedania. Piotr-|Vv matografu, Oferty pod szport niemlecki, Wyd. paszport niemiecki, dany w Łodzi, na im. 
ŁOSZENIA drobne |oiiesakanie aae eea 2-pokojowa z N 127, m, 17. 747—3|kowska 189, m. 1. 85—3|.Kinematograf" do adm, jw Łodzi. ~n  812—?2 | wyd. w Łodzi. _816—3| Wacława Kalossa, 4—35 
M korzystaniem kuchni |qotrzebna gospodyni dojqower z wolnem kołem uj MRÓWKA a folawaki Alter Szmul R zensztrauch Marjaszgu | qziachetny znalazco ! — 
potrzebne małej rodzinie P samotnego, Tylko z|'! sprzedam byle zaraz z Tee powrócił z woj-|" zgub, paszport polski, biła Yre Bot niemiec- 5 Biednemu J, Bndrycho- 
8 ; 


1A! Kupuje zlotolinżyniera. Oferty do „Gło-|qobremi swiadeotwamiļ powodu wyjazdu. Pabja- a,przyjmuje wszelkie | wyd. w Łodzi.  8506—8|kl, wyd. w Łodzi, 841—3|w; ul. W 
! . A . À : , ul. Wysoka 18, sgi- 
p h biżute; PR su“ pod „Z kuchnią". |kandydatki uwzględnia-jnice, Ogrodowa N 14.jobstalunki i przeróbki.| „jasiński Józef zgubił p? Samuel [zgub. pa- | nął portfel i bilet 'tram- 
co najw ęcej. C Biko, emeena l jne bądą. Oferty pod „So- ZOO -a gospi CPprzystępne. Nawrot paszport niemlecki, szport niemiecki, wyd, | wajowy X 148. Proszę © 
Południowa 1,  40—30/Mflecarze! Sprzedam wi-|!idny* do „Głosu“. s FIA, ninm aa OMN 8 475—3 | wyd. w Łodzi, oraz ksią- |w Łodzi, 805—3 | częściowy zwrot tako- 
2 obie, zzciy, Toin, rówkę do mleka za $ 751—3 gprzedań ami B Sin- jemisnię pokój w Łodzi, NIĄ wyd. z otbórg Henoch 1 Sala wych. 709—8 
f! Mi stoły STA "e pół ceny. Milsza 57, m. 35. p awnik ze znajomością gera, maszynę kubeł- z niekrępującem wejś- P, K. U. w Łodzi. 757—3 R zgubili paszporty nie- (jinisna Eugenja zgu- 
many, leżanki, bil ei 870—1|1 buchałterji poszukuje|kowg do lodów, Andrze:joiem, na pokój lub miesz- | yozielski Józef zgub. pa- | mieckie r PE biła paszpori niemiee- 
oraz fi , ar Dies f. I Fox*, znakomicie posady, „Głos Polski" ja 42—13, Sułkowski, od| kanie w Warszawie, Wia- K szport niemiecki, wys ? z 832—8 ki, wyd, w Łodzi. 81—3 
Przeżdziocki, Piotrkow: |]. topl szomtry — sprzoe sub „W. S 8430—12 w poł. 8313 |domość: ul. Cegielniana | dany w Duisburgu. jojskoiówna Luba, ue. 
» > cooo = amaaa 5 ma i 7 
ska 108, 60:10 |dam. Milsza 57, m, 85. | power w dobrym stanie|gtrycharz potrzebny do WIERA RE _ 19brr8 | gtrykoweki Ratat zgub. WY. gimn. p. Basie 
Borean aiara piętrowy z placem 871— LR sprzedania, Pań- nowobudującj się ce- > poper Icek zgub, pagź- | w Łodzi Tess steinowej, zgub. matry- 
D rogowy, przy rynku |gotrzebny chłopiec dosta 75, m. 24.  862—1]glelnt. Zgłoszenia piš- Lagabione dokamealy; port niemiecki, wyd. | qm iaai | kn 860 —] 
zaraz dosprzedania. Wia- Poytara. Zgłaszać aleja = |mlenne pod „Cogisinia* * [w Łodzi, 812—3 | Gzefner Daniel, ucz. kl.|igoj.ka Janina zgubiła 
domość; Kilińskiego 88, |piómiennie ofertami; ul. pore <_payianie Goao SURE, aRar jorachajm Ruta zgubił | Sicer Abram  zenbit| p, T 57501 Brauna zgu-| W paszort polski, wyd, 
mleczarnia. 849—$|Sienkiewicza 50, m. 15. reperacji zakład rowe- 838—8/U dowód osobisty, wyd. E zgu bił matrykułę. 8714—14 858—1 


n Sidse a i | ———— —— AN paszport niemiecki, | [w Łodzi. 

etnie mieszkanie do wy- otrzebna jest zdolna rów, Ńeeroć 2. 0888 pezedam meble z po- WBU. |. uu Z03 wyd. w Łodzi. 798—3 Kernang paszport nie= —— A 
Ua ola w Poddebinie P bufetowa do pierwszo-| HOYO: (wolne koło) w|Y koju z prawem wyna-|y/iriczanka Klara zgub, oguszowska Antonina | m!ecki, wyd. w Toma- gzezdsiono paszport nie- 
pod Soózynęia: Wiado. rzędnej festaurncji. Wia- obrym stanie Ao sprze-|jędia mieszkania, An- aszport niemiecki, R zgub. paszport nieniie* szowie Mazowieckim, „na |  miecki, wydany w War- 
mość: Tylna 14, róg Tar-|domosć: Piotrkowska 47, dania, Ul. Rokicińska 25.|drzeja 7, m. 33, od 4—7.|wyd. w Łodzi, Ceglel- oki, wyd. w Łodzi. imię Ludwika Michaelisa.|szawie, na imię Mordki 


gowój; Skorkm v 877—8| Versaill“. Alia 2 a 4 „PPE 765—3 |niana 19, B28—1 704—8 118—3| Berlinerbian. 04—3 


RAE OYTSTE ZERO "R" FIS ON HO T JET 9 ET POZO YE T TE 
PRENUMERATA: zaa 1707; Kwartalnie Al" 5002. Za odno- O dk A a 1 ae ROSEN T Ek AO ab Posakiai 
| . szenie dopłaca się Mk. 20— wiesięcznia, Prenumerata R -~ Bolina . NADESŁANE: przed tekstem mk., w tekście mk., po tekście 25 mk, za 

parelowy (str. 5 szpalt). NEKROLOGI: 20 mk. za wiersz nonp. (str. 5 szpalt). Zaręczynowe i zaślubinowę po 
rm przez pocztę miesięcznie Mk. 200.—. Kwartainie 600.— 


mk. 1000 po | Ogłoszenia zamiejscowe obliczano są 0 50 procont, saé firm zagranicznych o 100 t drożej od 
agranicą Mk. 300.— miesięcenie. miejncowych. Za wrmizówy druk ogłoszeń i ofiar sdminietracja nieodpowiada. p 7 pa 


Redakżor i wydawca Wanda Sachsowa. W drukarni „Głosy Polskiego“ Piotrkowska 86 


